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GAZETA LWOWSKA
'Wychodzi codziennie o godzinie § po południu 

; wyjątkiem dni poświąteoznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 10 hai.; 

poeztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
uliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
«aona !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r o s u  m e r a  i £
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K, I ćwierdrocznie 8 K — h, 
półrocznie . . . 16 K. | miesięcznic 2 K 70 b,

ni i ej  s <i o w a :
rocznie . 
półrocznie

24 K, 
12 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3

ówierórscznio . . I I .  
miesięcznie . . . 2 E.
K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do Gaseiy Lwowskiej, otrzymują esło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  50 h. drudzy 60 k. 
„Prz»wedRik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy !u l jego 
miejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 bai., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokcłowsklegc 
we Lwowie Pasaż Haustnanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38
Ru# de Yaraap-?..

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował' ofieyanta kancelaryjnego, Jana So- 
J § w Krakowie, kancelistą w Leżajsku.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .

Lwów, 13 czerwca

Hiszpanie w Larasz.
Niespodzianka, jaką sprawili Hiszpanie 

Wylądowaniem swem w Larasz, poruszyła do 
żywego dyplomacyę.

_ Rząd francuski napróżno usiłuje nadra­
biać miną. Paktem jest, że już z początkiem 
przeszłego tygodnia odeszła z Paryża do Ma- 
yytu  przestroga, by nie podejrzywano ża- 
anyeh nierozważnych kroków, Francya bo­
giem nie zgodzi się na — choćby najdro- 
Qlejsze — przekroczenie traktatu w Alge- 
lras. Jeśliby w7ięc Hiszpania miała na oku 

j* r§hną jakąś akcyę w Tetnau lub Larasz, 
o sama chyba przyjmie odpowiedzialność 
a Atą wobec mocarstw.

Hiszpania nie dała żadnej odpowiedzi, 
no uczyniła to właśnie, przed czem 
zestrzegia przyjaciółka; wysłała swe 
Jska do Larasz.

%>’ ? Czyw^ eie Francyi przyjemne być nie 
ład26 m ' e za âtwienie się z jej dobrą po­
je* e £ ° ZG oaa czu® s‘£ * niezawodnie czu- 
bie ^  Prażoną, choć tego nie daje po so- 
Crnn^°ZIla Minist*r spraw zagranicznych 
kj/Jff1 Przesłał do Madrytu jedynie suche, 
0hw i'6 ,os,f l a^Czeri êi Francya nie po- 
(zwsff okdw Hiszpanii w Larasz i E I Ks a r  

. ę miejscowość także: Alkassar).
szło fliV, » ^ ralnem następstwie rzeczy przy- 
bistrem renc-vj między hiszpańskim mi- 
ambasiri RPraw zaSranicznych, a francuskim 
Przy uiW?™ w, Madrycie. Toczyły się one 

aie ambasadora angielskiego, nie do­

prowadziły jednak do żadnego wyniku i zo­
stały na razie przerwane.

Równocześnie z krokiem Francyi w Ma­
drycie pojawiło się zastrzeżenie El Gebbasa 
w Tangerze i protest El Mokriego w Paryżu 
Ten ostatni oświadczył pewnemu dziennika­
rzowi, że niedawniej, jak przed kilku dnia­
mi zapewnił go hiszpański charge d’affaires, 
jako rząd króla Alfonsa nie zamierza przed­
siębrać wylądowania wojsk swych w Larasz, 
Obecnie El Mokri zwrócił się do hiszpań­
skiego ambasadora w Paryżu Pereza Cabal- 
lero z żądaniem, by wyjaśnił mu, jak ma 
sobie tłumaczyć podobne postępowanie. Oa- 
ballero dał odpowiedź wymijającą, tej mia­
nowicie treści, że celem akcyi hiszpańskiej 
jest jedynie uspokojenie okolicy Larasz. Wy­
wołało to ze stroDy El Mokriego replikę tej 
treści, że wystąpienie Hiszpanii wywrze wręcz 
przeciwny skutek i że on, przeciwko wylą­
dowaniu wojsk hiszpańskich w Larasz zakła­
da protest.

Wyraził zarazem reprezentant Marokka 
nadzieję, iż Hiszpania poniecha nieuzasadnio­
nej swej akcyi i cofnie ją, jako nierozważne 
przedsięwzięcie.

Opinia publiczna we Francyi, o ile za 
wyraz opinii przyjmiemy prasę i parlament, 
piętnuje postępowanie Francyi jako niesłu­
szne i niebezpieczne. Głośno też rozbrzmiewa 
żądanie, by rząd energicznie stanął w7 obro­
nie interesów Francyi. Wskazując na popra­
wne jej postępowanie w Marokku, piętnuje 
prasa bewzględność Hiszpanii.

Jaures tonem zadowolenia wywodzi, że 
miał racyę, piętnując tylokrotnie marokkań- 
ską politykę Francyi, jako nieodpowiednią. 
Rząd, pisze on, powinien wytłumaczyć się, 
jak mógł do czegoś podobnego dopuścić, a 
rzeczą jest parlamentu pociągnąć gabinet do 
odpowiedzialności. Cruppi podjął grę bardzo 
niebezpieczną; końca jej niepodobna przewi­
dzieć. Mimo optymistycznej manii wielkości 
u polityków francuskich, wzmaga się nie­
ustannie chaos marokkański. Teraz Hiszpania 
pokazała zęby; czy długo to potrwa, zanim 
także Niemcy roztworzą paszczę?

Judet w JEclair — jedynem piśmie 
francuskiem, które dotąd nie wyleczyło się 
z anglofobii, mniema, że sama sprawa jest 
obojętna, ale wielką doniosłość mają ukryte 
jej przyczyny. Anglia bardziej, niż Berlin 
zachęca Hiszpanię do posuwania się naprzód. 
Foreign Office (ang. urząd spraw zagrani­

cznych) woli, aby północne Marokko znajdo­
wało się w ręku Hiszpanii, aniżeli Francyi.

Hipoteza Judeta wywoła w kołach po­
litycznych żywe poruszenie. Nie znajduje ona 
wiary, lecz zwraca uwagę na to, że tak samo, 
jak ze strony Hiszpanii, może i ze strony 
Anglii spotkać Francyę przykre rozczarowa­
nie. Na razie jednak pisma francuskie z za­
pałem bronią Anglii przed podejrzeniem o 
wrogie dla Francyi knowania.

Wedle Liberie gabinet angielski miał 
dwukrotnie przestrzegać Francyę przed nie­
bezpieczeństwem i bezpożytecznością akcyi 
militarnej. Ma też pomiędzy Foreign Office 
a Quai d’Orsai (franc. urząd spraw zagrani­
cznych) toczyć się obecnie niezwykle żywa 
w'ymiana depesz, wykazująca rzekomo najzu­
pełniejszą zgodność zapatrywań.

Journal des Debats przestrzega przed 
„gorączką marokkańską" i polemizując z 
Tempsem piętnuje jako brak rozsądku wzy­
wanie interwencyi europejskiej w sprawie, 
którą po dobremu załatwić można pomiędzy 
interesowanymi.

Znaczna liczba pism francuskich domy- 
śliwa się w wylądowaniu wojsk niemieckich 
w7 Larasz sprawki Niemiec. Jako uderzający 
szczegół podnoszą, że niemiecki poseł w Tan­
gerze Seckendorff bawi właśnie w zdrojowi­
sku i demonstracyjnie umywa ręce od wszyst­
kiego. Cytują też pisma francuskie głosy 
prasy niemieckiej na dowód, że Niemcom 
akcya Hiszpanii wcale nie jest na rękę.

Na razie wszystko to są kombinacye. 
Rząd francuski osłonił się w togę milczenia 
i odmawia wszelkich wyjaśnień, zanim sam 
zdecyduje się obrać takie, czy inne stano­
wisko wobec Hiszpanii.

Wedle depesz madryckich nie tają i 
tam powagi położenia. Dla Hiszpanii, mówią 
w kołach politycznych, nadszedł moment 
przełomowy. Na to żadną miarą zgodzić się 
nie można, by Francya wyrzuciła Hiszpanię 
z Marokka.

Madrycki Imparcial pisze: Europę po­
rywać mogą nudności na widok komedyi, 
jaką Francya odgrywa obecnie w Marokku. 
Pytanie Tempsa , co Europa uczyni, gdy suł­
tan zwróci się do niej z żądaniem, by przy­
wróciła powagę aktu w Algesiras — budzie 
musi uśmiech politowania. Czyż bowiem nie­
wiadomo, że sułtan jest jeńcem w ręku F ran ­
cyi i że ona dyktuje Mulay Hafidowi, co ma 
mówić. Natomiast Hiszpania wiernie prze­

strzega postanowień traktatu w Algesiras, 
gdy w wyznaczonej jej sferze działania pra­
gnie przywrócić ład i spokój, bez pomocy 
ognia i miecza, jak to czyni Francya i bez 
zamiaru czynienia jakichkolwiek zaborów. 
Jakie to zabawne, że Francya teraz ujmuje 
się tak gwałtownie za traktatem w Algeziras, 
co najmniej sto razy podeptanym przez nią 
brutalnie.

Jak widzimy w wymianie zdań między 
prasą francuską i hiszpańską panuje ton, 
który zastanawiać musi, jeśli się zważy, iż 
to przecie sprzymierzeńcy!

P a r y ż .  Według oficyalnych wiadomo­
ści, rząd francuski powiadomił mocarstwa, 
które podpisały traktat w Algeziras, że nie 
uznaje kroku Hiszpanii w El Ksar.

M a d r y t .  Prezydent ministrów Cana- 
lejas zaprzecza wiadomości niektórych pism o 
zamiarze obsadzenia Arzili.

Polacy pod berłem pruskiem.
(List otwarty ka. Zieglera przeciwko 

germanizacyi).

W Schlesische Yolks-Zeitung zamieszcza 
ks. Ziegler z Sierat list otwarty do ks. 
Rasska z powodu artykułu jego „Wiara 
i narodowość". Ks. Ziegler rozpoczyna list 
swój od określenia „germanizacyi", o której 
ks. Rassek mówi, źe nie ma na celu wyni­
szczenia ani języka, ani obyczaju polskiego. 
„Wprawdzie nie myśli nikt Polaków tępić 
ogniem i mieczem — powiada — ale, wsza- 
kżeż używają wszelkich do tego możliwych 
środków, nawet pragną wywłaszczenia, aby 
niemczyznę do tego stopnia wzmocnić, by 
Polacy nawet oddychać nie mogli. To prze­
cież jest celem germanizacyi. Kto więc jest 
za germanizacyą, ten tem samem musi być 
za wyniszczeniem przeciwnika. W innym 
przypadku germanizacya nie miałaby celu.

„Czyż państwo pruskie — powiada da­
lej autor — w tymjtylko celu wydało setki mi­
lionów marek, aby dziecku polskiemu przez 
znajomość języka niemieckiego ułatwić przy­
szłe życie, by korzystać mogło z błogosła­
wieństw niemieckiej kultury? W jaki spo-

M  „STAREJ"
Ga JoasiaaSk o ; ^ ° * u<̂ e ma)°we, czyta pan- 
^  w kfiS kL aad za 

Ż niedalou- nauczycielką. 
s°wi drozdów - J e? V as.u d a t u j e  gwizd ko- 

Na s ta rc u  * ukanie kukułek. 
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St°P M ów czyni duaf aeJ ^b ie  szkolnej.
P tacza się spiżowo cie­

mny nurt rzeki. Ciężko toczy się, leniwie, 
miejscami nawet cofa się i krąży niepewnie 
jakoś, jak gdyby niechętnie opuszczał pa­
chnące zacisze ogrodu, jakby nie spieszył się 
w kraje nieznane....

A jednak.... płynie ...
Niby zahypnotyzowane jednostajnym bie­

giem wody, płyną za nią i myśli nauczycielki. 
W dal gdzieś płyną, to cofając się po szla­
kach przeżytej przeszłości, jak ta woda, od­
bita o kępy niezapominajek na rzece — to 
wybiegając w przyszłość nieznaną — w nie­
znane jutro życia.

Jutro? Czernie ono różnić się może od 
„dzisiaj", czerń może różnić się od „wczoraj" 
„starej" panny nauczycielki wiejskiej? — 
Chyba tem, że wczoraj i dziś była szkoła, 
a jutro święto, a pojutrze znowu szkoła.... 
Chyba tem. ..

Starej ? pytaniem przechodzi przez myśl 
Joasi. Starej?...

H m ! Pewnie, że t a k ! Dwadzieścia ośm 
lat.... Dla panny, to już dobry początek sta­
rości.... Tak przynajmniej utrzymują ludzie.

Ludzie? dziwnym uśmiechem rozchylają 
się purpurowe, ślicznie wykrojone usta dzie­
wczyny — ludzie.... I jakby nie dowierzając 
temu, co mówią „ludzie" — przechyla się 
nad wodą i patrzy w gładkie niby tafla 
zwierciadło, stojącej prawie w tera miejscu 
rzeki. I  znów uśmiechem rozchylają się usta 
Joasi.

Nie taka ona jeszcze stara.... Nie! Jak 
u zaczarowanej w piękno rusałki, duże, szaro- 
zielonawe oczy lśnią w wodnem lustrze — 
dwoma rzędami pereł błyszcza w niem drobne 
ząbki.

Nie taka ja  jeszcze stara!... — zdaje 
się przytwierdzać, obciśnięta w żółty skó­
rzany pasek, smukła kibić, gibka, silna a 
zwiewna, niby emanacya dnia wiosennego, 
niby wykwit bujnego, wiosennego życia.

Znowu wyciąga się Joasia na mleczach
i białe dłonie podkłada pod falę kasztano­
watych włosów.

Słońce w nich igra, zielono - złote słońce,
przesiane przez gęstwę wierzbowych gałęzi.
A z jasnych smug tego słońca, wywija się 
teraz całe życie dziewczyny. Całe życie ubie­
głe przypomina jej się w tej chwili. Śmierć 
ojca, którego kochała nad wszystko — roz­
pacz jej i matki, sieroctwo, nauka w wiej­
skiej szkółce, potem w szkole wydziałowej 
w Tarnopolu, egzamina, matura, seminaryum 
we Lwowie — i znów egzamina — i znowu 
szkoła, a w niej twarda, żmudna praca co­
dzienna — wszystko to niby wstęgą ciemną 
rozsnuwa, rozwija się przed oczami dzie­
wczyny po błękitno -pogodnem tle nieba —
odbija się w spiżowo lśniącej wodzie — i 
z szmerem jej płynie w dal gdzieś — w dal 
nieznaną,... Całe życie trudów, walk, zabie­
gów, wysiłków — całe życie w dal gdzieś 
płynie....

Stada jaskółek białemi piersiami muska­
ją  gładką taflę wody, szeregi drobnych rybek 
to rozpierzchają się z chyżością strzał, cho­
wając się pod brzegi zarosłe zielem, to znów
za chwilę wypływają na słońce. Od czasu do 
czasu zarechoce sennie żaba z szuwaru — lub
duża ryba giętkim lukiem wypluśnie nad wo­
dę — i zapadając ciężko w toń, marszczy ją  
w kręgi, falujące zwoina ku brzegom..,.

Coś dobrego jest w słońcu, w powietrzu, 
w wodzie, w stworzeniach, coś, co cieszy się 
z życia, raduje, co hymn jego śpiewa z ko­
sami w lesie, z kukaniem kukułek roznosi 
je nad zieleń drzew, nad odmęt borów, co 
pieśń jego rozdzwania po świecie....

I serce Joasi i dusza — i cała istota 
dziewczyny, wpatrzone, wsłuchane, wżyte w 
pieśń życia weselną, poddają się jej, wtórzą, 
unoszą się wraz z nią po ciepłem, wonnem 
t- hnieniu wiosennem — po siejących dziwną 
jakąś nadzieję, złoto-zielonych blaskach sło­
necznych.

Para jaskółek usiadła na cienkiej ga­
łązce łoziny.

W iatr chwieje ich ciałkami, nagina je 
prawie do wody. Ale ptaszki nie zważają na 
to. Za każdym ruchem gałęzi, przytulają się 
ściślej do siebie, głaszczą się dzióbkami, o- 
czyszczając je sobie nazwajem z gliny, którą 
nosiły na gniazdko.

Nieokreślone jakieś uczucie ogarnia na­
raz Joasię — ściska jej serce — opanowuje 
duszę — uczucie, jakby silniejszej w tej chwili 
nad wszystko mocy kontrastu....

I smutek jakiś przychodzi na nią nagle — 
taki smutek, jaki bywa w jesieni, kiedy nad 
puste rżyska rozsłoci się szaruga krótkich, 
beznadziejnie mrocznych dni listopadowych, 
bez promyka słońca, co zda się na zawsze 
schowane za ciężką, ciemną oponę ołowiano- 
szarych chmur.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Jan  Andruseewski.



sób wytłumaczyć sobie usunięcie całkowite 
języka polskiego z publicznego życia? Zakaz 
nawet prywatnej jego nauki? Czyż to wszyst­
ko potrzebne do zachowania jednolitości pań­
stwa? I  mówić jeszcze, że język polski nie 
ma być wyniszczony!“

W dalszym ciągu protestuje ks. Ziegler 
przeciw porównaniu używania języka łaciń­
skiego w kościele z zaprowadzeniem wykła­
du niemieckiego w szkołach, bo przy cere­
moniach kościelnych nio chodzi o nauczanie.

„Zaprzeczają — mówi ks. Ziegler — 
twierdzeniu pism polskich, że gerrnanizaeya 
wpływa ujemnie na religijność i moralność 
dziecka i ludu. A przecież pismom polskim 
trudno odmówić pewnej słuszności. Czyż roz­
łam, który gerrnanizaeya robi pomiędzy Ko­
ściołem i szkołą.hnoże działać pod względem 
wychowawczym korzystnie? A rozłam pomię­
dzy rodziną a szkołą ? To ciągłe kładzenie 
nacisku na błogosławieństwo niemieckiej kul­
tury, na koszt chrześciańskiej ? Niemożliwą 
jest nauka religii bez języka ojczystego, na­
wet bez pieśni w języku ojczystym. Wogóle 
nie może być dobrego wychowania, dobrej 
szkoły bez języka ojczystego. Bez niego szkoła 
staje się pizymusowym zakładem nauki, o- 
bawę tylko wzniecającym. Żaden radca szkol­
ny na to nie pomoże. Język ojczysty w szkole 
jest postulatem zdrowego rozumu.

„Twierdzę nawet, że bezwzględna ger- 
manizacya szkoły wychodzi na szkodę inte­
lektualną niejednemu dziecku. Wszystkie 
mniej uzdolnione dzieci, które ucząc się w 
języku ojczystym, małe tylko robiłyby postę­
py, czyż_ nauczą się czegokolwiek w obcym 
języku. Żałuję każdego, kto w języku ojczy­
stym, potrzebnym mu w codziennem życiu, 
nie jest całkowicie wykształcony, chociażby 
posiadał w całej pełni język urzędowy i kilka 
jeszcze innych. W tem położeniu znajdujemy 
się mianowicie my, księża na Górnym Szlą- 
sku. Język polski, którym wielu z nas mówi 
i pisze, jest niżej naszej godności i reszty 
naszego wykształcenia.

„Że w takich stosunkach dziecko pol­
skie o wiele więcej jest przeciążone w szkole, 
aniżeli niemieckie, to jasne, a nie m gąc za 
ostatniem podążyć, wystawione jest w do­
datku na liczne kary za to, że nie umie się 
dostatecznie jasno wysłowić. Patrząc na to 
wszystko, na to umęczenie nauczycieli z dzie­
ćmi w obcym języku, mimo, że naukę ułatwić 
by można używając języka ojczystego, pragnie 
się zawołać: „Powróćcie do nauki w języku 
ojczystym!“ A wobec tylu Towarzystw ochro­
ny młodzieży, przychodzi chęć zwrócenia się 
do nich: „Brońcie dziecka polskiego przed 
krzywdami, które mu się dzieją!“

List swój otwarty kończy ks. Ziegler 
zaznaczeniem, że statystyczne cyfry z za­
kresu przestępstw nie dają jasnego obrazu 
moralności ludności polskiej, ponieważ nie

zawierają objaśnień, co przestępstwa te spo- 
dowało.

„Litość powinno się mieć nad ludno­
ścią polską — wywodzi autor dalej — a nie 
pogarszać smutnego jej położenia, jak to się 
dzieje wskutek germanizacyi.

„Lud polski ma dotychczas wielkie po­
szanowanie dla władz tak świeckiej, jak du­
chownej. Z tego też powodu niełatwo jest 
dostępny wpływom socyalizmu. Kto go w tym 
stanie zachować pragnie, ten niech nie dąży 
do zmiany jego usposobienia. Fałszywie zu­
pełnie określa położenie ten, kto głosi, że 
tam na Górnym Szląsku, gdzie język nie­
miecki rozprzestrzenił się, doznał wzmocnie­
nia szacunek dla tronu. Stało się wszędzie 
tam zupełnie inaczej, bo gdzie tylko na Gór­
nym Szląsku język niemiecki zdobył sobie 
szerszy teren, tam liberalne, bezwyznaniowe, 
a nawet socyalistyczne zapatrywania coraz 
więcej się szerzą, a moralność upada11.

Najnowszy wynalazek
„Nsw. Wremieni“.

Podniecane nieustannie szałem antika- 
tolickim i antipolskim Now. Wrem. czy­
ni coraz nowe odkrycia, a choć one kończą 
się zazwyczaj kompromitacyą odkrywcy, nie 
zbija go to z tropu, nie osłabia inwencyi. 
Po wytropieniu „Jezuitów w Bossyi“, tak 
marnie rozwianem w niwecz, przychodzi te­
raz kolej na „straszne rzeczy w Warszawie11. 
Jedna z nich „polonizacyjna11 gospodarka tea­
tralna okazała się całkiem niezdarną denun- 
cyacyą; nie zniechęciło to jednak Noto. Wrem. 
od dalszych prób na tem polu. Obecnie or­
gan panrossyjski wysuwa jako atut „polono- 
filstwo11... władz naczelnych w Warszawie — 
zdumiewające zaiste odkrycie — a rozpoczyna 
tę najnowszą nagonkę artykułem o „Języku 
polskim na kolei warszawsko-wiedeńskiąj11.

Rewelacye Now. W r. tak się przedsta­
wiają :

W r. 1905 Towarzystwo kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, powołując się na prawo 
z dnia 6 czerwca 1905 r. o rozszerzeniu praw 
języka polskiego, zamieniło w czynnościach 
biurowych język rossyjski na język polski, 
chociaż prawo wcale takiej zmiany nie uspra­
wiedliwiało. Ministerstwo komunikacyi nie 
przedsięwzięło niezwłocznie środków ku przy­
wróceniu pogwałconego porządku; przeciwnie, 
skłonne było nawet poprzeć nowy porządek. 
Lecz kategorycznie zaprotestował przeciwko 
językowi polskiemu na kolei generał-adjutant 
Skałłon, który w charakterze dowódzcy woj­
ska okręgu wojskowego warszawskiego, wy- 
łuszczył swe motywy w długim liście do na­

czelnika sztabu generalnego. Nie uznając ża­
dnych pod tym względem ulg, autor listu 
kategorycznie zapewniał, że „ulgi te będą 
uważane za ustępstwo i obudzą tylko wśród 
ludności miejscowej kraju, pod wpływem agi­
tatorów, ideę samopoczucia narodowego, 
wzmocnią polskie idee narodowe i domaga­
nia i przyczynią się do wrzenia wśród Po­
laków11.

Tak mógł i powinien był mówić przed­
stawiciel władzy rossyjskiej w kraju, wszel­
kimi sposobami odsuwającym się od wszyst­
kiego rossyjskiego; w kraju, którego separa­
tyzm w tymże r. 1905 wybuchnął mocnym 
płomieniem.

List gen. Skałłona doprowadził do nie­
zwłocznego utworzenia przy ministerstwie 
komunikacyi komisyi, w której przedstawi­
ciel dowódcy wojska okręgu warszawskiego 
wykazywał absolutne niepodobieństwo ulg 
dla języka polskiego. Jednakże komisya wte­
dy (we wrześniu r. 1905) nie powzięła osta­
tecznych wniosków, wskutek czego minister 
komunikacyi w pół roku później postanowił 
wznowić jej prace. Lecz w tymże czasie sta­
ło się coś niepojętego. Inicyator tej sprawy, 
gen. Skałłon, zawiadomił ministra komuni­
kacyi, że uważa za rzecz zbyteczną wyzna­
czenie do komisyi przedstawiciela okręgu 
wojskowego warszawskiego, delegowany zaś 
do niej przedstawiciel generał-gubernatora 
warszawskiego (t, j. tegoż gen Skałłona, bę­
dącego niezależnie od dowódcy wojska i głó­
wnym naczelnikiem kraju), opierając się na 
otrzymanych instrukeyach, jedyny z pośród 
wszystkich przedstawicieli rządu uważał za 
pożądane wprowadzenie języka polskiego do 
czynności kolei prywatnych.

Pomimo tak niespodziewanego obrotu 
sprawy, minister komunikacyi w pół roku 
potem posłał do opinii generał-gubernatora 
projekt złożenia Badzie ministrów wniosku 
w sprawie zupełnego przywrócenia samowol­
nie pogwałconego na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej porządku, to jest usunięcia języka 
polskiego z jej czynności. Było to w paździer­
niku r. 1906, lecz dopiero w marcu r. 1908, 
wskutek powtórnych próśb o odpowiedź, ge­
nerał Skałłon zawiadomił, że jest przeciwny 
projektowi, który, według jego zdania, gwałci 
prawa narodu polskiego do używania języka 
rodzinnego, gdyż „nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że język jest pierwszą oznaką życia 
każdej narodowości11.

Wobec takiej odpowiedzi generała Skał­
łona, przez nmgo samego poruszona sprawa 
przywrócenia języka rossyjskiego na kolei 
warszawsko-wiedeńskiąj została wykluczona z 
szeregu spraw najpilniejszych i wprowadzony 
prawem gwałtu język polski dotychczas po­
zostaje w czynnościach biurowych tej bardzo 
poważnej pod względem strategicznym kolei.

Sprzeczność w poglądach geneiał-adju- 
tanta Skałłona sprawozdanie tłumaczy tem, 
że pierwotnie korespondeneya w tej -sprawie 
toczyła się przez sztab okręgu wojskowego, 
dalsza zaś — przez kancelaryę generał-gu­
bernatora. Opisany wypadek świadczy o zu­
pełnej bezpodstawności powierzania naczel­
nikom wojskowym wielce skomplikowanego 
wyższego zarządu cywilnego na kresach, gdzie 
potrzebne jest w dzisiejszych czasach odpo­
wiednie, bardzo gruntowne przygotowanie. 
Obecny porządek, który wielokrotnie już oka­
zał się szkodliwym, powinien być gruntownie 
zmieniony.

Tak brzmi wywód N . Wrem:. i-Zapomi- 
na ono. a raczej nie chce pamiętać, że wpro­
wadzenie języka polskiego na kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej nastąpiło ma fa ch -w  cza­
sach, gdy sam rząd był za wprowadzeniem 
podobnych reform w interesie spokoju pu­
blicznego. Myli się też organ ministrów ros- 
syjskich, a najniezawodniej myli się świado­
mie, twierdząc, jakoby reforma językowa na 
wspomnianej kolei uchybiała ustawie. Prze­
pisy komitetu ministrów z 6 czerwca 1905 
wyraźnie przyznają Towarzystwom prywa­
tnym — takiem Towarzystwem jest właśnie 
kolej warszawsko - wiedeńska, — prawo u- 
żywania języka państwowego obok krajo­
wego.

Tak więc i najnowszemu wynalazkowi 
Now. Wrem. trudno wróżyć sukcesu.

Wrzenie w Szampanii,
Przytłumiony buut winogradników z*;' 

czyna znowu rozrzucać złowróżbne błysk'1- 
Dzięki czujności władz nie zdołał on rozkrz®' 
wić się tak gwałtownie, jak poprzednim ®8' 
zem, ale przybiera formę niesłychanie wstr§' 
tną dla każdego Francuza, nie waha się P0  ̂
niewierać nawet uczuć patryotycznych i igrae 
apologią pruskości.

Gabinet p. Monis pouczony doświ8̂ ' 
czeniem poprzedników, urządził zawczasu roZ' 
ległe środki zapobiegawcze, dzięki czemu roz­
ruchy nie mogły ponowić się w całej peh11. 
Zrozumiał zaś rząd zarazem, iż sama asyst®11' 
cya wojskowa nie stłumi pożogi, że trz®®8 
uporządkować raz gruntownie stosunki, któr^ 
są powodem ciągłego burzenia się winog®8 
dników. W tym celu odniósł się rząd do RaCV 
stanu z zapytaniem, o ile uzasadnione J® ■ 
pod względem oinologicznym (winiarskim).^ 
ekonomicznym dokonane w r  1908 odgr*111, 
czenie, na mocy którego tylko departam®n_ 
Marne uznany ma być za Szampanię, 8 s ?u 
tkiem tego tylko wina z tego departam®11 
mają doznawać tej ochrony prawnej, J8
przyznana została winom szampańskim ust8'
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SYRENA.
(P ierre B ax. L ’orpheline d ’Auteuil).

Ozgść pierwsza.

I.
Piękna Klaudya.

(Ciąg dalszy).

Begis otworzył ramiona.
— Przysięgam, Klaudyo, będziesz moją 

i nic, słyszysz, nic nie stanie między nami!... 
Sprawiedliwość? Nie obawiam się jej, bo bę­
dę działał w cieniu nocy. Nikt mnie nie 
zobaczy. Przyjdziesz mi otworzyć furtkę parku, 
jak dzisiaj, ukryję się w kiosku. U moich stóp 
trupem go położę!...

Małżonka Jakóba de Tiburce wyciągnę­
ła rękę.

— Nic... nie chcę nic wiedzieć... Dzia­
łaj sam... Tak, wprowadzę ciebie, jak dziś. 
Potem, odejdę... Tak... Odejdę!...

Głos rozpłynął się zwolna w szepcie, 
w tej godzinie wstrętnych marzeń i grobo­
wych zamiarów.

Klaudya dodała, jakby do siebie mó­
wiła:

— Mogliśmy porozumieć się gdziein­
dziej, nie tutaj, to prawda. Ale nie, musia­
łeś sobie zdać sprawę, trzeba ci było poznać 
miejscowość...

— Czy to żal, Klaudyo?
— Nie, żadnych żalów.
— Już więc postanowione, nieprawdaż?
Oko Begisa szukało jej wzroku.
Chwila była przerażająca: śmierć lub

życie Jakóba de Tiburce się rozstrzygało.
Flegmatycznie, wypowiedziała w yrok:
— Postanowione!...
Klaudya uwolniła się z uścisku rąk. 

Powstała.
— Uprzedzę ciebie o dniu i godzinie, 

w której masz wrócić.

— Będę czekać.
Nikczemnik, dodał bardzo cicho, oba­

wiając się pomimo woli tej sprawiedliwości, 
z której udawał, że sobie drwi... wzdrygając 
się może przed ohydną robotą... głosem po­
dobnym do rzężenia:

— Z jego rewolweru... który przy nim 
zostawię!...

Ona powtórzyła jak zasuggestyono-
wana:

— Tak... jego rewolwer... przy nim...

II.
Życzenie umierającego,

Tej nocy, Izabela d’Antignac była sa­
ma. Od tygodnia, Daniel znajdował się na 
prowincyi, w celu nabycia pewnej posia­
dłości.

Młoda kobieta słyszała oddalający się 
powóz Jakóba. Pomimo spóźnionej pory, przy­
szło jej do głowy spędzić kiika chwil u 
Klaudyi, a przynajmniej dowiedzieć się. czy 
zmęczenie, na które bratowa się uskarżała, 
już przeminęło. Klaudya miała przywdziać 
dziś wieczorem wspaniałą tualetę z chińskiej 
materyi, pokrytą kremową gipiurą. Dnia po­
przedniego, Klaudya była uszczęśliwiona 
myślą o tym wieczorze u Labroussów; żeby się 
go wyrzec, musiała chyba na prawdę czuć 
się cierpiącą.

Izabela przeszła szerokie kurytarze pa­
łacu i przyszła do drzwi bratowej właśnie 
w chwili, gdy ona wyszła.

Izabela zastukała. Żadnej odpowiedzi.
Mając już odejść, dotknęła lekko klam­

ki z kości słoniowej u drzwi.
— Czy:śpisz, Klaudyo?
Nic.
Izabela słuch wytężyła.

Klaudyo, czy śpisz ?
Milczenie.
Żona Daniela przechodzi próg pokoju. 

Patrzy na łóżko. Łóżko okryte kołdrą. Klau­
dyi w. niem nie ma.

Żadne podejrzenie nie przychodzi mło­
dej kobiecie.

W około nie widać żadnych przygoto­
wań na noc.

Klaudya może jest w apartamentach

matki. Jednakże, byłaby ją  spotkała lub sły­
szała : Izabela mieszka w sąsiedztwie hra­
biny d’Antignac.

Cień podejrzenia budzić się zaczyna w 
umyśle młodej kobiety.

Pragnie się zapewnić, czy drzwi od 
kwadratowej wieży zamknięte.

Ze schodów Izbabela widzi na dole sto­
pni ślepą latarkę, której skrzydła ostrożnie 
przysłonięto.

Wobec tego przedmiotu, namacalnego 
dowodu ukradkowego wyjścia z domu, Iza­
bela stała jak przygwożdżona na ostatnim 
stopniu schodów.

Klaudya !... Klaudya !...
Inne imię natychmiast na usta jej wy­

biega, imię Jakóba, Jakóba zdradzonego !... 
Jakóba znienawidzonego?... Jakóba może 
nieszczęśliwego?... Jakóba pełnego ufności, 
jadącego na wieczór, gdy Klaudya?... Klau­
dya !...

Nie śmie dokończyć.
Izabela otrząsa się z martwoty. Budzi 

się kobieta czynu. Pragnie przeniknąć taje­
mnicę tej dziwnej nieobecności.

Wraca do siebie, zamyka swój aparta­
ment, żeby nikt się nie dowiedział, że wy­
szła i postanawia spędzić noc w bibliotece. 
Tam, w pobliżu bratowej, ponieważ drzwi 
tylko przedzielają ten pokój od buduaru 
Klaudyi, będzie czuwać i dowie się, jak dłu­
go trwała nieobecność.

Zaledwie wróciła, Izabela słyszy kroki.
Klaudya nie jest sama. Rozmawiają.
Z szeroko otwartemi oczami, z gwałto­

wnie bijącem sercem, Izabela zbliża się ku 
drzwiom. Głosy słyszy wyraźnie.

Regis ?...
Kto to jest?
Zapewne ten, który zastępuje Jakóba.
Izabela słucha.
Jak widmo żyjące, drżąca, jakby sama 

spełniała czyn karygodny, trzyma się kur­
czowo framugi ciężkich drzwi z rozszerzoną 
źrenicą, z szumem w uszach i przyspieszo­
nym oddechem, przez cały czas, gdy wspól­
nik Klaudyi w pokoju się znajduje.

Okropność.... wszystko słyszy!
Obok niej znajduje się para zbrodnia­

rzy : Klaudya podmawia tamtego, który ma 
cios zadać !

d o-Izabela nie chce wierzyć. Czy ui® 
świadcza jakiej strasznej zmory ?... Ozy 9
leństwo myśl jej mąci?

Podnosi ręce do skroni, które ® 
nie pękną. Czuje, jak żyły na szyi jej 11

Uli

Klaudya m orderczynią!... _
Nie, ona nie śni. Słyszy i rozumie; . gję 

okropność brzmienia głosów w mózgu J®J 
odbija. .je

Klaudya nie kocha Jakóba. Pi'2! 2 
się do tego !...

Wielki Boże!... czyż nie może ze gpj- 
swoich więzów zamiast knuć tak ohydni 
sek?... Czyż niema innego sposobu z®r ^_ 
łańcucha, który ją  do Jakóba przykuw8 \ 

Izabela wstrząsa się, bliska omd 
S łyszy: „ona będzie „naszem 

ckiem !“...
Klaudya śmie?...
Niewinnej istocie da za opiek-®* .mj!

—  - - - -  - - -  -  -  -  -  -  1— J ̂
dzie®1?^

którego ręce zaczerwienią się krwią po 
Będą razem wychowywali dzie®1 

tem, co powiedziała swemu kochankow y
„Zabij go, tego, który jest jej 
Zabierze dziecko tej kobiecie ® „gjP

włosach, babce, która tyle cierpiała i
nie skarżąc się nigdy i która ma o

;,-gO P
wiązania i do pieszczot rano i wieu''01’’ 
remi obdarza ukochana wnuczkę? ..„tie111’

jo P1'^prawo do wypoczynku, do całkowit' jfjo'

dzi®etl 

z8Pa
I Klaudya odejdzie ze swojem 

z córką Jakóba, Bóg wie gdzie!...
Myśl pewna przychodzi Izabeli 

jąe ogień w jej oczach.... . u8C
Odpędza tę myśl od siebie. N  ̂

szła jeszcze chwila postanowień. „ M i t  
jest tą, w której zbrodnia się P1’2! ?  ^  r r  
w której ręka kobiety kładzie bro 
zbrodniarza!... , si§ , ,

Przypadek chciał, żeby Iza®6 
wiedziała. Teraz musi wiedzieć w 
wszystko!...

Słucha dalej. . n jej
„Nie obawiam się jej. Fot)1 

wić czoło, gdyby pozwoliła sobi
w moje sprawy osobiste11 

Izabela się dławi fnośc?- 
lochał*1

luauayo, co ja  ci ■ . v e?
jak siostrę! Moje przywiązanie

ot
„Gorzkie wyrazy ?... “ ieuK“cba»i et y  

Klaudyo, co ja  ci zrobiłam . _ K
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tyą z r. 1911; w przeciwnym razie, które 
przestworza z innych departamentów, a zwła­
szcza z departamentu Aube, wcielić należy do 
okręgu Szampanii.

Kwestyą tą zajmowały się zrazu od­
dzielnie oba oddziały Eady stanu, a miano­
wicie oddział handlowo - rolniczy i oddział 
robót publicznych. Następnie przeprowadzono 
obrady wspólne przy udziale delegatów wi- 
nogradników i poruczono radcy stanu, p. 
Blanc wygotowanie referatu. Nakoniec — 
ubiegłej soboty — zebrało się ponownie ple­
num Rady stanu złożonej z 35 członków, 
aby powziąć ostateczne rozstrzygnięcie.

J u ’, sprawozdawca w referacie swym 
doszedł do wniosku, że istotnie pojęcie Szam­
panii rozszerzyć należy na kilka z dotych­
czasowym okręgiem sąsiadujących okolic, 
przedewszystkiem zaś wcielić wypada do 
Szampanii departament Aube, a nadto dro­
bne skiawki departamentów górnej Marne, 
Jakoteż Sekwany i Marne, jednakowoż z za­
strzeżeń1 em, iż dotychczasowy okręg uznany 
będzie jako „grandę Champagne“, a części 
Przyłączone poprzestaną na prostem nazwa­
niu „Champagne“.

Tego jednak rodzaju dwustrefowość 
Szampanii okazała się niedogodną z tej przy- 
Czyny, ż'e ustawa ochronna z r. 1911 uznaje 
tylko jednolity okręg Szampanii. Po dłuższej 
dyskusyi postanowiła tedy Rada stanu, by 
°kręg dotychczasowy tj. departament Marne 
Pozostał przy nazwie Szampanii, doczepkom 
zaś późniejszym przypadłaby w udziale na­
zwa „Szampanii drugiej strefy".

Tak więc winogradnicy owych upośle­
dzonych przez ustawę z r. 1908 okręgów 
biają to zadowolenie, że przysługuje im ró- 
tynieź prawo wyrobu i sprzedaży wina szam­
ańskiego — jakkolwiek „drugiej strefy11, 

każdym razie jest to dla nich korzyść 
porównaniu z dotychczasowym 

m rzeczy. Dotąd bowiem mogli oni pro­
dukty swe wprowadzać w handel jedynie 
lako wiDa szampanizowane, czyli musujące 
w ousseuz), która to nazwa nie mogła oczy­
wiście uzasadniać wysokiej ceny. Wina te 
sprzedawać tedy musiano po cenie znaczn e 
Niższej, niż wina szampańskie, jakkolwiek 
|Ui ich jakość, ani koszta produkcyi nie ró- 
hiły się od siebie, aż do tego stopnia.

Ale też to wszystko, co zyskali wino- 
jpadniey okolic ujętych w „drugą strefę 
lainpańską“.

Pozatein wszystko inne pozostaje bez 
Uiiany. Moc ustawy z r. 1911 nie doznała 

sszczup’enia. Uprzywilejowane stanowisko win 
.2ampańskich z departamentu Marne będzie 

Uadal doznawało tych samych, co dotąd 
*djzywilejów: tak samo też nie uległy zmianie 
jj Zepisy co do sposobu produkcyi, oddziel- 
we&° magazynowania, sprzedaży i zakupna 

Szystkich win szampańskich ogółem. Odium

°gromna w

*dri
Prze.uąiej strefy" nie łagodzą ulgi co do tych

pisow.

słul§§> zaręczam ci, ponieważ przeznaczeniev*, (iuui''" " "
jWciało żebyś poślubiła jedynego człowieka.
pórego przed Danielem kochałam. Kiaudyo,

masz Jakóba.... Pieszczoty jego do ciebie
Uleżą. Masz wszystko, aby być szczęśliwą!..;

ciebie także kocha. Jest dumny z twojej Wrody.
j Ręce młodej kobiety opadły z framugi 

zaciskajac się nerwowo. Oczy napeł- 
się łzam i."
Za chwilę później Izabeli się zdaje, że 

-le będzie mogła się powściągnąć w swoim
‘Uncie i oburzeniu. . . , ojczystej,

Tutaj, w tem imejs u u  ̂ j a^ób
starożytnej posiadłości d  Antig 
‘Użący martwy w parku !..•

O eh! Boże!...
L.abela pozostaje do ^onca. ^  
Nikczemna rozmowa tiw a opuszcza 
W pół godziny później Regis 

lułae, a Klaudya mu towarzyszy- . t a.
, Oszalała ze strachu i P]JeraZp 7V A s ia -

po ciemku wraca do siebie. » J  o0bie 
Utn cała przytomność um ysłu . ^  1 a0brze 

m an ie  z błędnym wzrokiem. Czy dobrze 
Szum iałam  to, co słyszałam ? Czy
stem w alona?..“ , . rmft7Wła-

- agłe odkrycie tej hańbydnia.

Czy to możliwe? Czy podobna 
Widzieć do tego stopnia, żeby się ,staC
hą zbrodni? Nienawidzieć męża, ojca sv» 
dziecka?... . . .
. Izabela jest jak  ogłupiała. Znajduje się
Jakbyś w jakim chaosie bez wyjścia. Oouziny 
^pływają. Machinalnie zdejmuje sukniew  &• - 
dzie się, ale nie zamyka oka przez całą n

Odkryła straszną, nikczemną tajemnicę.
Czy pozwoli, aby haniebne dzieło się spełni .
, _ Czy ma żyć w nieustannej trwodze, z
zycie Jakóba jes t zagrożone?... że_ w każdej 
nfiwili straszliwa wieść o jego śmierci dojs 
Ą  może... że wszyscy, w około niej uwierzą 
ty samobójstwo, gdy ona sama będzie wie­
działa, że Jakób zginął, bo Klaudya tak  po­
stanowiła, bo Jakób zawadza grzesznej mi­łości!...

Wśród winogradników wyłania się te­
raz obawa, by ustanowienie „drugiej strefy" 
nie podnieciło fałszerzy z okolic nieszam- 
pańskich do podsuwania swych falsyfikatów, 
w których często brak nawet wina natural­
nego, pod nazwę win szampańskich drugiej 
strefy. Ustawa z r. 1911 będzie musiała do­
znać rozszerzenia w tym kierunku, a nowe 
przepisy nakazują konieczność wprowadze­
nia aż potrójnej kontroli w miejsce dotych­
czasowej pojedyńczej — bo kontroli nad wi­
nami z „grandę Champagne", nad winami 
szampańskiemi z drugiej strefy i osobno dla 
tropienia pseudo-szampanów.

To też rozstrzygnięcia Rady stanu nie 
można uważać za ostatni wyraz ustawoda­
wstwa szampańskiego. W departamencie Au­
be winogradnicy nie tają się, że ten wynik 
akcyi rządowej przyniósł im rozczarowanie. 
Domagają się oni zupełnego uprawnienia win 
swych z winami z departamentu Marne i po­
gardliwie odrzucają przyznaną im połowiczną, 
jak ją  zwą, satysfakcyę.

P a r y ż .  Położenie w dep. Aube jest 
bardzo poważne. Wojsko, które miano już 
wycofać, zostało zatrzymane i nowe pułki 
ściągnięto. Charakterystyczne jest, że zbun­
towani wiuiarze powywieszali niemieckie cho­
rągwie z ironicznymi napisami. Na jednym 
takim sztandarze umieszczono napis: „Bazin 
sprzedał Alzacyę Niemcom za 50 mil.; obe­
cny rząd sprzedać chce dep. Aube za 10 mil. 
Niech żyją Niemcy"! Na drugim znowu figu­
ruje jakiś ironiczny list do cesarza Wilhel­
ma i t. d.

K R O N I K A .

Lwów, 13 czerwca.

-  Kalendarz.
Ś r o d a  (14 czerwca):
Bazylego. — Przedzimira. — Justyna. 
Wschód słońca o godzinie 3T8 rano, za­

chód słońca o godzinie 730  po południu.

— Nadzwyczajny Dodatek do Ga­
zety Lwowskiej, z a w i e r a j ą c y  w y n i k i  wy ­
b o r ó w  p o s ł ó w  do R a d y  p a ń s t w a  w za­
c h o d n i e j  Ga l i cy i ,  w y j d z i e  j u t r o ,  we 
ś r odę ,  o g o d z .  7 r a n o  i b ę d z i e  do na ­
b y c i a  w b i u r a c h  d z i e n n i k ó w ,  o r a z  t r a ­
f i kach  w c e n i e  po 4 hal .

(Cl4g dalszy nastąpi).

u Gazeta Lwowska “

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łaó. Instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Haliczu otrzymał ks. Antoni Skal­
ski, proboszcz w Radziechowie.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na pro­
bostwo w Równem ks. Józef Urbanek.

— Z Uniwersytetu. Panny: Fanny Be­
li o tli, rodem ze Lwowa i Lori Fiillenbaum, ro­
dem z Wiednia, otrzymały na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

— Rada miejska odbędzie jutro, w 
środę posiedzenie o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej.

— Za spokój duszy śp. Andrzejalir. 
Potockiego urządza wydział Tow. opieki nad 
Internatem im. G. Piramowicza dla uczniów se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego we Lwo­
wie żałobne nabożeństwo we środę, dnia 14
b. m., o godz. 7-45 rano w kościnle św. Maryi 
Magdaleny.

— Z Sokoła Macierzy. W niedzielę 
dnia 18 b. m. odbędą się ćwiczenia publiczne 
wszystkich oddziałów Sokoła Macierzy na bo­
isku sokołem przy ulicy Cetnerowskiej; w ten 
sposób będzie przedstawiony obraz całej dzia­
łalności Towarzystwa. — Ćwiczenia gimnasty­
czne uczenie i uczniów, pań i członków, — ćwi­
czenia oddziału szermierzy i oddziału konnego 
wejdą w program tego popisu.

Oddział konny wykona kadryl w 4 pary, 
zawody członków w zabawach konnych i po­
wtórzy musztrę plutonu w mundurach 1 pułku 
ułanów polskich z roku 1830, który to punkt 
obudził prawdziwy zachwyt uczestników popisu 
oddziału konnego w dniu 11 b. m.

— Abonamentowe stacyo telefoniczne. 
Dyrekcya poczt i telegrafów nadsyła nam na­
stępujący komunikat: Według postanowień § 3 
taryfy telefonicznej względnie § 20 ordjnacyi 
telefonicznej z dnia 24 lipca 1910 (dz. p. p. 
nr. 134 część LY z 29 lipca 1910) dzielą się 
abonamentowe stacye telefoniczne na klasy tary­
fowe od A. do G.

Przydzielenie stacyi abonamentowej do je­
dnej z klas taryfowych zależy od ilości wołań 
własnych t. zn. od tego, wiele razy abonent 
użył swej stacyi jako wołającej.

Obliczanie wołań właznych odbywa się 
w ten sposób, że w centralnych biurach, obsłu­
giwanych siłami urzędniczemi, zapisuje się raz 
na kwartał do protokołu wszystkie wołania wy- 
szłe z każdej stacyi abonamentowej i na podsta­
wie tychże wypośrodkowuje się ogólną liczbę 
wołań w roku.

z dnia 14 czerwca 1911.

Przy obliczaniu nie wlicza się tych wo­
łań, które albo z powodu fałszywego połącze­
nia, albo z powodu zajęcia stacyi wołanego abo­
nenta lub też wreszcie z powodu błędu w u- 
rządzeniaeh technicznych nie doprowadziły do 
rozmowy.

Inaczej dzieje się w centralnych biurach 
obsługiwanych automatycznie, gdzie liczenia u- 
skutecznia automatycznie osobny przyrząd na 
ten cel ustawiony, który atoli rejestruje wszystkie 
wołania bez względu na to, czy one osiągnęły 
skutek lub nie.

By jednak i w takich centralnych biurach 
uwzględnić wołania niewliczalne z wyżej poda­
nych powodów, postanowiło Ministerstwo han­
dlu na podstawie rozporządzenia z dnia 19 
marca b. r. artykuł III (dz. p. p. nr. 54 część 
XXIII z 30 marca 1911) że w sieci telefonicznej 
w Krakowie obsługiwanej automatycznie, po­
trącać się będzie przy obliczaniu 10 prc. wołań 
z ogólnej ich sumy i dopiero na podstawie w 
ten sposób uzyskanej cyfry przydzielać się bę­
dzie stacye abonamentowe do poszczególnych klas 
taryfowych.

— Stowarzyszenie czynnej m iłości 
bliźniego we Lwowie, odbyło w pierwszych 
dniach czerwca b. r. doroczne walne zgroma­
dzenie członków, pod przewodnictwem zastępcy 
dyrektora stow. p. Teofila Chmurowicza. Po od­
czytaniu protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia, przeprowadzono dłuższą dyskusyę nad 
sprawozdaniem z czynności stow. za rok ubie­
gły, poczem na wniosek komisyi rewizyjnej, u- 
chwalono zarządowi stow. absolutoryum z ra­
chunków za rok 1910 i preliminarz na rok 
przyszły. Następnie przystąpiono do wyboru 
dyrekcyi, wydziału i komisyi rewizyjnej. Dy­
rektorem na lat 3 wybrano jednogłośne p. Ale­
ksandra Ściborskiego, a zastępcą dyrektora p. 
Teofila Chmurowicza. Do wydziału wybrani pp. 
Szczęsny Bednarski, Fryderyk Ehrbar, Józef 
Guckler, Wiktor Jaremowicz, ks. rektor dr. 
Błażej Jaszowski, ks. kanonik Józef Jurkiewicz, 
Ignacy Kępiński, Emil Kalinowski, Jan Makan, 
Romuald Makarewicz, Wiktor Malinowski, Bo­
lesław Mikuliński, Fryderyk Malzaeher, Ferdy­
nand Ohly, ks. katecheta Jan Piwiński i Ber­
nard Weizman, a do komisyi rewizyjnej pp. 
Józef Blicharski, Aleksander Bieniecki i Wła­
dysław Janikowski. Następnie po ukonstytuo­
waniu się wydziału, wybrani zostali pp. Wiktor 
Jaremowicz sekretarzem, Bolesław Mikuliński 
skarbnikiem, Jan Makan gospodarzem i Józef 
Guckler kontrolorem. Wedle zamknięcia rachun­
kowego za rok 1910 wynosił obrót kasowy w 
przychodach 5885 kor. 36 hal., w rocbodaeh 
5134 kor. 12 hal., a według bilansu końcowego, 
wynosił stan majątku stowarzyszenia z końcem 
roku 1910 w gotówee 751 kor. 24 hal. i w 
papierach wartościowych, wraz z należytością 
czynną 58 kor., łączną kwotę 35.961 kor. 52 
hal. Nadmienić przytem wypada, że stowarzy­
szenie to, jest jedno z najstarszych we Lwowie, 
istnieje bowiem od roku 1779, a celem tego 
stowarzyszenia jest 1) udzielanie rzeczywistym 
członkom pomocy podczas choroby (dostarcza­
nie lekarza i leków), 2) grzebanie zwłok zmar­
łych członków rzeczywistych i 3) udzielanie 
wsparcia ubogim nie należącym do stowarzy­
szenia. Infcrmacyj tak mającym chęć przystą­
pienia do tego stowarzyszenia, jak i członkom 
tegoż stow. udzielają dyrektor stow. p. Ale­
ksander Sciborski ul. Chorążczyżny 1. 16, se­
kretarz stow. Wiktor Jaremowicz Piekarska 26, 
skarbnik stow. Bolesław Mikuliński ul. Bato­
rego i gospodarz stow. Jan Makan, ul. Wy­
spiańskiego 3.

— Polska Bursa im . Stefana Bato­
rego we Lwowie (ul. Jabłonowskich 11) 
przyjmie na rok szkolny 1911/12 trzydzieście 
wychowanków, O przyjęcie ubiegać się mogą 
tylko uczniowie gimnazyum im. Franciszka Jó­
zefa, narodowości polskiej, którzy w drugiem 
półroczu okażą zachowanie się dobre i dobry 
postęp w nauce. Petenci, którzy dotychczas 
uczęszczali do innych zakładów, muszą prze­
nieść się do gimnazyum im. Franciszka Józefa. 
Podania wnosić należy na ręce dyrekcyi gi­
mnazyum im. Franciszka Józefa najpóźniej do 
dnia 29 czerwca. Świadectwa szkolne przedłożą 
petenci bezpośrednio po ich otrzymaniu, ucznio­
wie zaś świeżo wstępujący do gimnazyum, wy­
każą się poświadczeniem złożenia egzaminu 
wstępnego do klasy I. Opłata miesięczna wy­
nosi 43 koron, w wypadkach jednak zasługu­
jących na uwzględnienie udziela się zniżek. 
Ubiegający się o nie, mają dołączyć do podania 
świadectwo ubóstwa.

— Królem kurkowym na rok bieżący 
wybrany został p. Franciszek Tabaczyński, I 
marszałkiem p Karol Jasiński, II marszałkiem 
p. Daniel Grzyb.

Instalacya nowego króla kurkowego od­
będzie się na Strzelnicy miejskiej we czwartek, 
15 b. m.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
V we Lwowie odbył się w dniach od 2 do 8 
czerwca b. r. pod przewodnictwem delegata 
Rady szkolnej krajowej, prof. Uniwersytetu dr. 
Wilhelma Bruchnalskiego. ,

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Alt- 
stock Juliusz, Atlas Edward, Bałtarowicz Ru­
dolf, Bant Antoni, Blejarski Jan, Dawidowicz 
Konstanty, Einhorn Henryk (z odzn.),^Fink 
Maurycy, Fiszer Wiktor, Funk Robert, Gergel 
Paweł (z odzn.), Gergowicz Stefan, Glasgall

Emanuel, Harhala Franciszek, Hirschberg Juda, 
Kotkowski Roman, Kulawczyk Jan, Lubliner 
Izydor, Martynowicz Stanisław, Matwijezuk Ta­
deusz, Mączak Ludwik, Mrawincsics Edmund, 
Nagórzański Czesław, Opuchlak Roman, Pell 
Sigmar, Pordes Zygmunt, Przyłibski Jan, Szach 
Stefan (z odzn.), Świewawski Adam, Tomanek 
Ludwik (z odzn.), Weinbaum Salamon, Ziomek 
Zygmunt, Podstawek Jakób.

Dwóch abituryeniów nie przystąpiło do 
egzaminu ustnego z powodu choroby, nie re- 
probowano nikogo.

— Odznaczenie polskiego kompozy­
tora. Dnia 1 b. m. na konkursie międzynaro­
dowym dla kompozyeyj organowych, urządzo­
nym przez „Procure generale de musiąue reli- 
gieuse" w Arras, otrzymały dwa preludya i 
fantazya „Dzwony w Pirenejach" na organ Fe­
liksa Nowowiejskiego z Krakowa pierwszą na­
grodę pieniężną i złoty medal.

f  Zbigniew Brodzki, młody, literat 
i powieściopisarz, zmarł onegdaj w Warsza­
wie, w 34 r. życia. Ś. p. Brodzki ukończył 
gimnazyum w Warszawie, w r. 1899 za udział 
w strajku uniwersyteckim aresztowany i wyda­
lony, odbył studya z zakresu historyi sztuki i 
literatury w Berlinie i w Paryżu. Po powrocie 
do kraju rozpoczął w Warszawie żywą działal­
ność literacką, drukując w pismach tamtejszych 
krytyki i recenzye z literatury francuskiej i nie­
mieckiej. .Wydał „Chwile", szkic powieściowy, 
„Poezya smutku" studyum literackie i „Zarys 
historyi literatury francuskiej". W rękopisie po­
zostawił szereg prac. Zmarł niespodzianie, po 
kilkudniowych zaledwo cierpieniach.

(A )  Iz b y  sądow ej. Dziś przed połu­
dniem przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych rozpoczęła się pierwsza rozprawa w 
nowej, trzeciej nadzwyczajnej kadeneyi. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł 30-letni Andruch Szu- 
mada, rolnik z Źurawiee, którego prokuratorya 
Państwa okarża o zbrodnię zabójstwa. Zbrodni 
tej dopuścił się oskarżony 20 kwietnia b. r. 
na osobie swego szwagra Kłymka Nazarowicza. 
Motywem zbrodni była kłótnia o nawóz. — 
Oskarżony odziedziczył do spółki z Nazarowi- 
czem domostwa i grunty teścia, obaj też go­
spodarowali na tych gruntach i przed chatą 
składali nawóz. W przededniu zbrodni oskar­
żony zaczął wywozić nawóz na swoje pole, nie 
uwzględniając własności szwagra. Nazajutrz 
woził oskarżony dalej nawóz, a gdy Nazaro- 
wicz pobiegł ua pole z swoją żoną i począł 
nawóz przerzucać na swój zagon, oskarżony 
porwał trzyzębną gracę i ugodził nią Nazare- 
wicza w głowę tak silnie, że tenże ” padł na 
ziemię nieprzytomny i w tydzień potem umarł 
wskutek załamania czaszki. Oskarżony przy­
znaje się do winy, twierdząc, że stanął w o- 
bronie swej żony, którą Nazarowiez atakował.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy zaprzeczyli pytanie w kierunku zabój­
stwa, potwierdzając natomiast pytanie w kie­
runku ciężkiego uszkodzenia ciała skazał An- 
drucha Szumadę na karę 5-miesięeznego cię­
żkiego więzienia obostrzonego postami.

A  Zgubiono: pulares, zawierający 80 
kor., w ulicy Jagiellońskiej złoty pierścień z 
żółym brylantem, wartości 250 kor.; w parku 
Kilińskiego złotą szpilkę weneckiej roboty.

A  Znaleziono: w ulicy Karola Lu­
dwika czarną kamizelkę w białe kratki; w ulicy 
Piekarskiel pulares, zawierający 21 kor. 10 hal.

A  Wypadek przy pracy. Pomocnik 
blacharski Józef Kerepko, pracując wczoraj przy 
naprawie dachu na klasztorze SS. Miłosierdzia 
przy ul. Teatyńskiej, spadł z dachu wskutek 
własnej nieostrożności na bruk i doznał wstrzą- 
śnienia mózgu. Stacya ratunkowa odwiozła go 
do szpitala powszechnego.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Małka Lu­
bin przechodząc wczoraj ulieą Krakowską, po­
ślizgnęła się na skórce z pomarańczy, leżącej 
na chodniku, a upadłszy na ziemię, złamała 
prawą rękę. Pierwszej pomocy udzieliło jej po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  S zukajc ie  żony!... Majster szewski 
Karol Fiamer doniósł wczoraj policyi, że przed 
trzema jeszcze tygodniami zbiegła ze Lwowa 
jego żona, zabierając mu pościel i 160 kor.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu re­
stauratora p. Jakóba Becbtloffa w Rynku 1. 17 
wybuchł wczoraj po godzinie 3 po południu 
ogień, wskutek zajęcia się jednego z łóżek. 
Ogień ugasiła wezwana telefonem miejska straż 
pożarna. Przyczyna ognia nieznana.

A  Błąkającą sic wczoraj w ulicy Sze­
ptyckich dwuletnią dziewttynkę oddała policya 
w opiekę komisaryatowi IW^ z ielnicy

A  Wypadek na budowle. Na budowie 
jednego z domów na Zniesieniu spadł wczoraj 
po południu z rusztowania 21-Ietni murarz 
Józef Żółtek i odniósł ciężkie obrażenia. Po°-o- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

A  Spłoszone konie. Na placu Bema 
najechały wczoraj spłoszone konie na przejeż­
dżającego tamtędy rowerem Gabryela Iwacka i 
dotkliwie go potłukły.

A  Napad. W ulicy Weteranów napadł 
wczoraj znany policyi awanturnik Józef Sie­
miński na murarza Michała Rudnego i jego 
żonę i ^szerokim kanonierskim pałaszem zranił
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Budnego w głowę, żonie zaś jego pokaleczył 
ręce. Kannych opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  Strzelanina w ulicy Słoneeznej. 
Policja aresztowała wczoraj sztukatora Mi­
chała Leśniaka, który awanturując się w ulicy 
Słonecznej, strzelał z rewolweru. Leśniaka od­
dano na razie do aresztów policyjnych.

A  Kronika polieyjna. Na strych real­
ności przy ul. Ochronek 1. 4 włamali się wczo­
raj w nocy złodzieje i skradli jednemu z tam­
tejszych lokatorów znaczną ilość bielizny mę­
skiej, damskiej i stołowej, wartości przeszło 
300 kor.

Do pokoju inspekcyjnego „Opieki nad 
podróżującemi kobietami" na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym zgłosiła się wczoraj jakaś 
młoda dziewczyna, brunetka, średniego wzrostu 
ze znakami na twarzy po ospie i złożyła tam 
kosz z rzeczami, zamknięty na kłódkę. Gdy dy­
żurna oświadczyła dziewczynie, że odstawi ją 
wraz z koszem do schroniska „Opieki" dzie­
wczyna zbiegła. W obec tego kosz złożono w 
policyi.

PP. Michałowi Eudeckiemu i Zofii Bren- 
nerowej, zamieszkałym w realności przy ul. 
Dwernickiego 1. 44 skradziono ze strychu zna­
czną ilośó bielizny.

Do mieszkania p. Grzegorza Kossa przy 
pl. Unii Brzeskiej 1. 7 włamali się wczoraj zło­
dzieje i skradli z szuflady biurka 50 kor.

f  Zmarł w ostatnich dniach : w Bostoku, 
w 74 r. życia znany powieściopisarz niemiecki 
Adolf Wilbrandt, który od 1881 do r. 1887 
był dyrektorem wiedeńskiego teatru Nadwor­
nego.

— Sprawa Bohdana hr. Ronikiera.
Akty sprawy Bohdana hr. Bonikiera, oskarżo 
nego o podstępne zamordowanie szwagra swe­
go, Chrzanowskiego, przesłano do Izby oskar­
żającej, w celu zatwierdzenia aktu oskarżenia, 
zredagowanego przez podprokuratora. Sprawa 
znajdzie się na wokandzie sądu warszawskiego 
w jesieni b. r.

— Dramat rodzinny. W Meranie ode­
brał sobie życie przez powieszenie muzyk Fie­
dler z Wiednia. Zona jego otruła się.

— Aresztowanie mordercy. W Buda­
peszcie aresztowano wczoraj mordercę właści­
ciela zakładu zastawniczego Lewingera, Stefana 
Walaszas.

— Okręt »Saksonia«, na którym stwier­
dzono wypadek cholery, otrzymał już pozwole­
nie na odjazd. 130 pasażerów wysiadło na ląd, 
reszta, przeważnie Węgrzy, udała się przez mo­
rze do Bjeki. W lazarecie bawi jeszcze 26 
dzieci chorych na kur.

— Burza z gradem. W nocy z soboty 
na niedzielę szalała w Osieku silna burza z gra­
dem, która wyrządziła wielkie szkody, zwła­
szcza w ogrodach i na polach. W okolicznych 
komitatach zniszczone zostały ogrody owocowe.

— Pogwałcenie praw obywatela au- 
stryaekiego w Rossyi. Profesor tutejszego 
Uniwersytetu, dr. Stanisław Witkowski, zrobił 
w czasie feryj Zielonych Świąt wycieczkę do 
Krzemieńca, aby poznaó miejsce urodzenia Sło­
wackiego.

W drodze zatrzymał się kilka godzin w 
Dubnie. Tutaj, biorąc go widocznie za szpiega, 
poddano jego rzeczy ścisłej rewizyi, a jego sa­
mego rewizyi osobistej i przesłuchiwano go 
kilka godzin, aż do późnej nocy. Następnego 
dnia w Krzemieńcu ponownie przedsięwzięto 
u niego rewizję rzeczy i rewizyę osobistą, a w 
końcu oświadczono mu, że jest aresztowany. 
Zamknięty w więzieniu przesiedział prof. Wit­
kowski dwie nocy i półtora dnia. Po upływie tego 
czasu zjawił się oficer żandarmeryi z Bównego 
i po. spisaniu długiego protokołu z prof. Wit­
kowskim, wypuścił go wreszcie na wolność. — 
Prof. Witkowski wniósł zażalenie do Minister­
stwa spraw zagranicznych w Wiedniu z powo­
du tego niesłychanego pogwałcenia praw oby­
watela austryackiego i tego jedynie w Bossyi 
możliwego faktu, by profesora Uniwersytetu 
posądzono o szpiegostwo bez najmniejszej pod­
stawy.

— Wypadek na wyścigach. Z War­
szawy donoszą: Na onegdajszym konkursie hip­
picznym koń hr. Przeździeckiego wypadł wraz 
z jeźdźcem po za tor wyścigowy i' w Alejach 
Ujazdowskich wpadł na pewną kobietę, a na­
stępnie na latarnię, którą złamał. Hr. Prze- 
ździecki, który sp<adł z konia, jest ranny. Po­
raniona również została kobieta, którą koń stra­
tował.

— Pożar miasta. Z Mińska donoszą: 
Wewnętrzna częś4 miasta Koralicze z 300 do­
mami spłonęła.

Kronika zagraniczna.
* O s p r z e n i e w i e r z e n i e .  Przed są­

dem przysięgłych w Paryżu rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciwko byłemu li­
kwidatorowi dóbr kościelnych Duezowi i tow. 
o sprzeniewierzenie.

* U c i e c z k a  b a l o n u .  Balon do stero­
wania „Wille d9 Bruxelles“, który wylądował 
wczoraj w odległości o 40 kim. Lovan, zerwał 
się z uwięzi i bez załogi uleciał w kierunku 
wbchodnim.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  w y ­
ś c i g a c h .  Podczas onegdajszych wyścigów 
w Paryżu spadł z konia kapitan Beausil i zabił 
się na miejscu.

* U k o ń c z o n y  s t r a j k .  Malarze okrę­
towi w Southhampton, którzy zajęci byli przy 
malowauiu okrętów na koronacyę królewską, 
a 10 b. m. porzucili pracę, przyjęli ofiarowaną 
im podwyżkę 4 szylingów tygodniowo i pracę, 
podjęli.

* Ś m i e r ć  6 o s ó b  w p ł o m i e n i a c h  
W jednym z magazynów towarowych w Liver- 
poolu wybuchł wczoraj pożar. Właściciel, jego 
brat i czworo dzieci zginęło w płomieniach.

* W y p a d e k  na  r z e c e  J o ł d z e .  Na 
rzece Jołdze w oddaleniu 15 wiorst od Uglicza 
przewróciła się łódź z ludźmi. Trzydzieści osób 
utonęło.

•* G w a ł t o w n a  b u r z a .  Po upałach 
ostatnich dni szalała w sobotę w Nowym Jor­
ku gwałtowna burza. Wicher, pędzący z szyb­
kością 150 kim. zrywał dachy i pozrywał 
okręty stojące na kotwicy. Setki tysięcy szyb 
w oknach zostało wybitych. W czasie burzy 
trzy osoby poniosły śmierć od piorunów. Woda 
pozalewała wszystkie ulice. Piorun uderzył ró­
wnież w pociąg kolejowy przepełniony wycie- 
czkowcami. Na jednem z przedmieść piorun 
uderzył w cyrk. Konie zaczęły się wyrywać. 
Powstała panika. Cyrk zawalił się. Wiele osób 
doznało ciężkiego obrażenia.

M U  literacfco-arlystyczne.
Władysław St. Reymont. „WTampir“. 

Powieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolf­
fa. 1911.

(0. s.) Wyobraźnia nie znosi więzów. Gdy 
tworzy, nie krępuje się ani regułami estety- 
cznemi, ani etycznemi zasadami. Kładzie piętno 
swej fantazyi na materyale, dostarczonym jej 
przez żyoie, albo wdarłszy się przebojem w ta­
jemnicze dziedziny ducha, przyodziewa pojęcia 
urojone lub abstrakcyjne w kształty zapożyczo­
ne od rzeczywistości. Zwrot w jednym, czy w 
drugim kierunku nie dziwi wcale, w szczegól­
nych jednak wypadkach zmusza do zastanowie­
nia się nad jego charakterem i wartością. Taki 
szczególny wypadek dostrzegamy w „Wampi­
rze", świeżo wydanej powieści Wł. St. Rey­
monta. Autor prześlicznych „Chłopów" — jak 
wszystkim zdawało się dotąd — posiadał umysł 
twórczy i talent, szukający' piękna w rzeczach 
i warunkach realnych. Idealizował je bujnośeią 
twórczej wyobraźni i doskonałym, właściwym 
sobie kunsztem, usiłował jednak być zawsze w 
zgodzie z sumiennie zbadaną prawdą życiową 
stosunków swojskich. Tym razem, w najnow­
szym swym utworze, porzucił ziemię rodzinną 
i przeniósł się do Londynu, tonącego zimą w 
dżdżach i mgłach, przejmujących ciała ludzkie 
chłodem nieznośnym i wilgocią, wywołującą 
rozdrażnienia nerwowe. Bogatem i barwnem sło­
wem polskiem odmalował udatnie i wiernie 
wszystkie rodzaje niepogody angielskiej, roz­
ścielając ponurą atmosferę, jako tło odpowie­
dnie, pod treścią nietylko chmurną, lecz nie 
mającą nic wspólnego w wyższych, artysty­
cznych celach (pomijam patologiczną stronę 
przedmiotu) z duchową prawdą życia, choćby 
pojętą idealniej. Rozpoczyna opowiadanie sceną 
doświadczeń spirytystycznych, któremi jako zbyt 
realnemi i europejskiemi wkrótce pomiata, aby 
następnie dusze swych bohaterów pogrążyć w 
groźnym mistycyzmie jogów indyjskich. Żądza 
poznania tajemnic, zbadać się nie dających, gra­
niczy ciągle w ich mózgach z obłędem, autor 
zaś stara się ów obłęd w takiż sam kunszto­
wny sposób usprawiedliwiać i uszlachetniać, 
jak uszlachetniał niegdyś szczere namiętności 
swych przedziwnie odtworzonych postaci siel­
skich.

Nie mamy na myśli wytaczania procesu 
wyobraźni wielce utalentowanego pisarza za to, 
że w okultyzmie znalazła temat do utworu 
sztuki, zastanawia nas jedynie, że: widomie 
odprawiane nabożeństwa na cześć szatana, po­
rozumiewanie się telepatyczne ze znacznych o- 
dległośei, rozdwojenia osobowości i t. p. nie 
są traktowane w znaczeniu dekoracyjnem, lecz 
jako myślowa istota dzieła, w którem autor 
całą chaotyczną fantastycznośó podobnych wi»- 
rzeń i faktów stawia w szrankach stwierdzonej 
przez naukę rzeczywistości. Nie chce widocznie, 
a raczej nie odważa się powiedzieć śmiało, że 
są zręcznie przez fakirów i ich adeptów upra- 
wianein oszukańczem kuglarstwem, opartem na 
nieznanych nam środkach wywoływania wzro­
kowych złudzeń. Dlatego treść i idea utworu, 
sprzeczna z trzeźwą naturą umysłu i talentu 
Wł. St. Reymonta, pomimo ujęcia w piękne 
ramy stylowe, musi wydawać się nie szczerą, 
więc i nie artystyczną, nie wypływa bowiem 
ani z osobiście doznanych wrażeń, ani z uczuć 
własnych. Jest mózgową kombinacyą niepraw­
dopodobnych, sensacyjnych szczegółów, wysnutą 
z obcych, niewiarogodnych źródeł. Nie wątpi­
my jednakże, że jako powieść o niezwykłej 
kanwie, budząoa silne podrażnienie nerwów, 
chociaż nuży niekiedy zbyt monotonną opiso- 
wośeią, czytaną będzie z gorączkowem zajęciem

i zdobędzie wielki sukces w handlu księgar­
skim.

F. Hoesick. „Klimek Bachleda". Kra­
ków. 1911. Skład główny w księgarni Gebe­
thnera i Spółki.

(0. s.). W 'wykwintnie wydanej broszurze, 
przyozdobionej portretem Klimka Bachledy i 
kilku ilustracyami, znajdujemy pięknie i ciepło 
odtworzony charakter zacnego i szlachetnego 
górala, który jako przewodnik tatrzański zginął 
przed rokiem śmiercią bohatera. Całe opowia­
danie, oparte na osobistych wspomnieniach au­
tora, nakreślone jest w sposób bardzo udatny 
i z wielu względów bardzo interesujący.

(j. P ietr0.) A. N. Werner. „Miłość i 
erotyzm". Przyczynek do psychologii miłości. 
Przekład polski St. Adamowskiego. Warszawa, 
1911.

Z filozofii Schopenhauera wywodzi Werner 
swój traktat o miłości. Podkład więc nie no­
wy, wobec nowoczesnych postulatów filozoficz­
nych nieraz w zetknięciu z analizą krytyczną 
zawodzi, głosząc, że praźródłem wszelkiej mi­
łości jest dobór płciowy, równoważnikiem in­
stynkt, a siłą, wiodącą do celu, sam rzekomy 
cel: tworzenie osobników nowych. Nie wcho­
dząc jednak w założenie rozprawy, przyznać 
należy, że w książce swej poruszył autor cały 
szereg tematów i szczegółów nowych — co in­
nego, że wielu z nich nie rozwiązał i psycho­
logicznie nie wytłumaczył, wykazując wielki 
brak metody krytycznej.

Stworzenie stosunku miłosnego leży — 
według twierdzenia Wernera — w rękach ko­
biety, od. której wychodzi zawsze psychiczna 
inicyatywa i upoważnienie. Mężczyzna, oparty 
silniej na pierwiastkach logicznych, potrzebo­
wałby do powzięcia inicjatywy opracowania 
pewnego planu, otrzymując jednak z rąk ko­
biety inicyatywę gotową, przechodzi pod wła­
dzę uczucia i przejmuje się niem odrazu dale­
ko silniej, niż natura kobieca. „Kobieta"—mó­
wi Werner — „w miłości nie rządzi się ani 
rozumem, ani sercem, lecz działa pod wpływem 
presyi psychicznej, decyduje u niej chwila — 
i ztąd zdolna jest do zbudowania, lub zniszcze­
nia stosunku bez powodu i raeyi.

Kobieta patrzy przez pryzmat własnego 
cierpienia i radości, czyni według głosu swo­
jego „ja", nie oglądając się na stan psychi­
czny strony drugiej, choćby osobnikowi dru­
giemu wiele zawdzięczała i wiele ją  z nim łą­
czyło linij duchowych i fizycznych. Presyą psy­
chiczną u obydwóch stron jest w miłości mo­
ment rozpaczy. Presya psychiczna wyklucza też 
pozornie pierwiastki i psychiczne i logiczne, 
ztąd w zakres jej wchodzą samobójstwa z mi­
łości, będące niczem innem, jak konsekwentnym 
epilogiem życia, który musiał nastąpić wskutek 
utracenia przedmiotu, tworzącego życie. .Rozwój 
uczucia miłości leży natomiast wyłącznie w rę­
kach mężczyzny. Kobieta pozostaje w stosunku 
bierną, ulegając odrazu różnym wpływom, a 
więc i wpływowi osobnika dotyczącego i wpły­
wom zewnętrznym, a ztąd w czynach kobiety, 
zdecydowanych w zakresie miłości, jest tyle 
niekonsekwencyj, o ile nie może ich, lub nie 
chce uregulować wola mężczyzny.

Ciekawe są rozdziały studyum, tyczące 
się tęsknoty miłosnej, oraz rozdział ostatni, mó­
wiący o „miłości przeszłej", której następstwem 
u kobiety jest w znacznej części wypadków 
bezpodstawna nienawiść do człowieka, którego 
przedtem kochała. Wykazanie różnic, jakie za­
chodzą pomiędzy miłością a erotyzmem, z któ­
rych stan pierwszy jest uczuciem całkowitem, 
a drugi przejawem fizyczno-uczueiowym, zamy­
ka rozprawę Wernera, przełożoną na język pol­
ski poprawnie, miejscami nawet bardzo sta­
rannie.

Pani Helena Moj seo wieżowa, znana 
zaszczytnie śpiewaczka operowa, została zapro­
szona na występ gościnny przez dyr. A. Lele- 
wicza, bawiącego obecnie ze swoią dzielną dru­
żyną artystyczną w Tarnopolu. Artystka odśpie­
wa tytułową partyę w „Halce", którą teatr po­
znański wystawia w Tarnopolu w piątek dnia 
16 czerwca b. r. Wątpić nie należy, że sukce­
sy, jakie znakomita śpiewaczka odniosła w War­
szawie, Pradze i Lwowie i tutaj jej będą to­
warzyszyć.

Repertuar teatru, miejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach Tad. Jaroszyńskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We środę, „Bogaty wujaszek", komedya 
w 4 aktach K. Karlweissa. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

We czwartek, z powodu Bożego Giała 
teatr zamknięty.

W piątek, (wznowienie), „Flipota", ko­
medya w aktach Jul. Lemaitrea. Gościnny wy­
stęp p. K. Kamińskiego-

W sobotę, „Koncert", komedya w 3 a- 
ktach Hermana Bahra. Gościnny występ p. K, 
Kamińskiego.

W niedzielę, „Flipota", komedya w 3 a- 
ktach Jul. Lemaitrea. Gościnny występ K. Ka­
mińskiego.

W poniedziałek, „Rozbitki", komedya w 
4 aktach Józefa Riizińskiego. Gościnny występ 
K. Kamińskiego.

Repertuar »Teatru Nowego*.
We wtorek, o godz. 7-30 wieczorem,

„Szalony pomysł".
We środę, o godzinie 7-30 wieczorem,

„Mąż o dwóch żonach".
We czwartek teatr zamknięty.
W piątek, o godzinie 7-30 wieczorem,

„Pod białym koniem".
W sobotę, o godzinie 7-30 wieczorem,

„Małka Schwarzenkopf".

I c. Ł  krajowej M y  szM iej.
Pan M inister robót publicznych przy­

znał Antoniemu Gutkowskiemu, nauczycielo­
wi szkoły zawodowej przemysłu żelaznego w 
Sułkowicach i Wiktorowi Sperro, nauczycie­
lowi szkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, IX. klasę rangi.

Rada szkolna krajowa wyraziła Roma­
nowi Ujejskiemu, właścicielowi dóbr i pre­
zesowi Rady powiatowej w Kamionce stru- 
miłowej, przy sposobności ustąpienia z go­
dności członka Rady szkolnej okręgowej w 
Kamionce, uznanie za bardzo szczere i chę­
tne, istotny pożytek oświacie ludowej przy­
noszące zajmowanie się przez czas dziesięcio­
letni sprawami szkół w tym okręgu, tudzież 
za osobistą ofiarność dla szkoły ludowej w 
Pawłowie.

Równocześnie wyraziła Rada szkolna 
krajowa ks. Michałowi Cegielskiemu, dzieka­
nowi i zastępcy prezesa Rady powiatowej, 
przy sposobności ustąpienia z urzędu przewo­
dniczącego Rady szkolnej miejscowej w Ka­
mionce strumiłowej, uznanie za wieloletnią; 
wytrwałą i skuteczną pracę dla dobra obu 
miejscowych szkół i gorliwe zawiadywanie 
funduszem szkolnym miejscowym.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór : ks. Karola Szałaśnego na zastępcę prze­
wodniczącego Rady szkolnej okręgowej w 0- 
święcimiu; Jana hr. Tarnowskiego i Adolf® 
Kieslera na delegatów Rady powiatowej d° 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu; na­
dała ks. Tomaszowi Borodajkiewiczowi, pro­
fesorowi gimnazyuin Franciszka Józefa, przy­
dzielonemu do szkoły realnej w Tarnopola 
posadę nauczycielską w szkole realnej w Tar­
nopolu ; zatwierdziła Kazimierza Modyczkęi 
rzeczywistego nauczyciela gimnazyum w Trem­
bowli, w zawTodzie nauczycielskim i nadał® 
mu tytuł profesora; zamianowała ks. dr. B®;' 
zylego Pynyłę zastępcą nauczyciela relig11 
grecko-katolickiej w gimnazyum z polski81 
językiem wykładowym w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianował9 
w szkołach ludowych: Eliasza Friedwald8: 
nauczycielem religii izraelickiej 3-klasoW8J 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4-k*- 
szkołą pospolitą im. Mickiewicza w Nowy81 
Sączu; Sylwestra Łąckiego nauczycielem k1®! 
rującym, Stanisława Trojana nauczycielem j 
Karolinę Trojanową nauczycielką 4-klasoW®J 
szkoły im. Brodzińskiego w Królówce 
Janinę Spitzerową nauczycielką XXXaB- 
4-klasowej szkoły żeńskiej na Krowodrzy 
K rakowie: nauczycielami kierującymi szk® 
2-klas.: Franciszka Stadnickiego w Kni8  ̂
polu; Stanisława Kruczkowskiego w Hr®80 
wej; Wojciecha Zauchę w Rudce; Kazimi01'2 
Pękalskiego w Burkanowie; Dominika Kul83; 
w Baczkowie; Wojciecha Przybvs;a w Bor® ’ 
Włodzimierza Podhajnego w Niwicach; 8 
uczycielkami szkół 2-klasowych: Emilię B 
brostańską w Ohlebowicach św irskich; 
lonię Kruczkowską w Grabowej; Jadwig? 
mikównę w Opryszowcach; Petronelę ^  
kiewiczową wChryplinie; Doraicelę Herm® 
nównę w Hnilczu; Wiktoryę Bartnik0^  
w7 Długoszynie; Michalinę Kulmową w B®,.
kowie; K arolinę‘Przybysiową w Borku;
ryę Podhajnową w Niwicach: nauczyci0!8.1̂  
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: M®4?i juauu&julemami wŁua jL-iAiaou w j  uli.
Machlajównę w Leszczawie górnej; Bug68
sza Kalińca w Ghobocie; Sewerynę K0^ :jeW1'wiecką w Kużminie; Eustachego Woron' -
cza w Zastawczu, Mikołaja Wodonosa w

t w iA  T„nłnnOVfCHsowie; Antoniego Doskocza w J® ^080^® -
Zofię Wygrzywalską w Zahajcach; ®u60p ro- 
sza Robaczewskiego w Zabereżu; Eliasz® ^  
kopowa w Dołhein kałuskiein; Jana ^  
w Uhrynowie starym; Ignacego Pęcak® ^  .gja 
kawce; przeniosła Jana Stadnika, nauczy 
1-klasowej szkoły w Holihradach, n® Pg0ło- 
nauczyciela do 2-klasowej szkoły w 
dróbce.  ̂ . -flskrf

P. M inister wyznań i oświaty 1 ^  
ptem z dnia 15 maja b. r. 1. 19.6-'-' y
klasom I., II., IV. i VI. prywatnego g 
zyum żeńskiego w Nowym Sączu pr®
bliczności na rok szkolny 1910/11- ^

Rada szkolna krajowa wyłączyI®_»tregiJ
Komarow w okręgu sokalskim,_ ^oJ.aaniz8'z®kr.eSn!
szkolnego w Wolicy komarowej i FroW1®' 
wała osobną 1-klasowę szkołę w Bom de­
zorganizowała 1-klasowe szkoły Iu<do „Ję­
czeniami : w Rąbkowej, w okręgu n
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ckim; w Siepietnicy, w okręgu jasielskim; 
przekształciła 1-klasowe szkoły ludowe na 
2-kIasowe: w Bykowie, w okręgu Sambor­
skim;  w Ciścu, w okręgu żywieckim; w Cze- 
chówce, w okręgu wielickim;' w Trąbkach, 
w okręgu wielickim; w Kutkorzu, w okręgu 
złoczowskim; w Dąbiu, w okręgu mieleckim; 
w Twierdzy, w okręgu mościskim; w Har- 
butowicach, w okręgu wadowickim; w Lu- 
szowicach, w okręgu chrzanowskim; w Szczy­
tnikach, w okręgu bocheńskim; w Nadbrze- 
ziu, w okręgu tarnobrzeskim; w Nidku, w o- 
kręgu wadowickim; w Zakszowie, w okręgu 
wadowickim.

Bada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
P- t.: „R. Suppantschitsch. Poglądowa nauka 
geometryi dla klasy I. szkół średnich, prze- 
łumaczył dr. Ludwik Hordyński. We Lwo­
wie. Nakładem G. Seyfartha“ — w poczet 
książek dozwolonych do użytku w szkołach 
średnich. Cena egzemplarza 1 K.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
P- t.: „Plutarch. Biografia M. Porcyusza Ka­
tona starszego, wydał dr. Wojciech Krajew­
ski. W Wiedniu. Nakładem F. Tempskiego" — 
to poczet książek dozwolonych do użytku w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza opra­
wionego 1 K. 50 h.

2  I z f b - s r  s ą d o w e j .

(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 13 czerwca.

(Siedmdziesiąty siódmy dzień rozprawy).
Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­

dniczący, prezydent O b e r t y ń s k i ,  otworzył 
0 godz. 9-80 przed południem, nie jawili się 
°S£arżeni: Ochrymowicz, Kyrcziw, Harasy- 
mó\v, Medwid i Wołoszynow'ski.

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
r°zprawe przeciw tym oskarżonym w za­
c n o ś c i

Z kolei odczytywano w dalszym ciągu 
Protokoły zeznań świadków, oraz akty dyscy- 
Phnarne senatu Uniwersytetu lwowskiego z 
P°wodu awantur, wyprawianych przez mło- 
Zleż ukraińska na Uniwersytecie w ubie- 

^  latach. *
zar *'6m 0 godzinie l l -30 w południe 
Przerw P r z e w ° d n i e z ą c y  20-minutową

tjw d j ę c i u  rozprawy na nowo, odczy- 
akty Protokolanci w dalszym ciągu rozmaite 
nych Oduosz4ce do awantur, wyprawia- 
sytec‘ **rzez młodzież ukraińską na Uniwer- 

lwowskim w ostatnich kilku latach, 
ro ł  tem o godzinie 2 po południu od­
prawy ? r z e w o d n i c z ą ć y  dalszy ciąg roz- 

J no jutra, godziny 9 rano.

I HANDEL.
(llo\yer*jrawozdan ie  tygodniow e Izby ban­
dytów  P^zei,iysłowej* o cenach zboża i pro- 
1911 bez^6 j^ o w ie  od 5 do 11 czerwca 
wa). ZaKn°i ^  akcyzowej. (Waluta korono- 
7'50 do 7-7 ®,: pszenica l i '5 0  do 1175, żyto 
— - Gaciła0’ jęozmień browarny — do 
8'60, hrec7kaWlly ’ł '5 0 d o 8 -—, owies 8'40 do
do —•  1 do — , kukurudza — • —
Pastewny do gotowania 1P75 do 13,25, 
y——■ do —• do —, fasola biała gal.

50 do 9-9^ i , Ę°bik 8 '— do 8'25, wyka 
zimowy l 3-5 lr\S a l .  — do — rze- 

lnianka do 13-25, nowy 11-50 do 
,°Pne — •___ ^ ~~ do — •—, nasienie ko-
,°  — iTA-" ’ nasienie lniane — • —

^motka i  i ^ ^ ^ e d z k i e j  '
siano

—-— d o —'—, 
9°qa ’50> Korsze o s' ano lePsze 3 40

oiaifo  z k o n i l  d °  8 ' 2 0 - o ta w a  2 ' 6 0  d 0
§ i ° towa 3-io do gyS I 3'^° do 3-70, słoma 
In n  do 2-7n t  . fd, słoma mierzwiasta 
^ » 0  kg. j ^ a ln e  c ł e  wag.

— ^skrobi całe wag. 10 Ó o n T ^ 116 Za/
*a l 3.naft,a zwykła J 8-50 do ]7-sn i

do 1 5 - - -  za i aa , ]7 50’ Balon°- 
3"Vz ? toco P 0rv L w  , kg' : roP» bory-

lO.Ooot miękkie |  c a ł w h  -drzewo
sik , BkS- — -  do —  , waS°nach po
9o do 39-aa > mąka pszenna, gry-

d° 39-50 Nr i oy  Pszenna Nr. 0
d° 88-60, Nr 3 | 8- >  ^ . ' 2do te . ’ ziT- 6 od:-— do 35-—, Nr. 4

38-
36'
32-5n 36'&0, Nr 3 T  iyr- 2S6. S  3 2 - J  i ;  ;  J*  -  Jo 3 5 - - ,  Nr. ł

* £ - £ $ 2  e ;  i  

i S T r  9’«  d o \ 015' - ,do »4 t
k a ł  }%■■■ 'niggo 9-60 do 1 0 - - ;
^6 tv,0C0 rzeźnia 1-i>n ri p^z?dnie w ćwiart-

1,108 »  k ł  a r t k l  t  m  .mi*“  wo,»- łoco rzeznia 1-50 do

1‘64, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1'20 do 1‘52, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) l -46 do 1 50, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 45-75 do 46 '—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 25-75 
do 26-—.

O S T A T N IA  POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął dnia 10 b. m. 

P. Ministra spraw zagranicznych hr. Aehren- 
thala na osobnem posłuchaniu, które trwało 
godzinę.

=  Austr. węg. ambasador marg. Palla- 
yicini powrócił wczoraj na swój posterunek w 
Konstantynopolu.

=  Węgierski prezydent ministrów hr. 
K h u e n - H e d e r y a r y  wygłosił dnia 10 
b. m. na bankiecie w klubie Josefstadzkim 
w Budapeszcie mowę, w której wskazywał 
na powstanie w ostatnich czasach wielu prą­
dów rozkładowych, przestrzegał przed wpro­
wadzaniem sentymentu do polityki i w zdro­
wym liberaźtnie wskazał najlepszą rękojmię 
przyszłości Węgier.

=  C a r  M i k o ł a j  przyjął wczoraj 
chana Chiwy na posłuchaniu, mianował go 
generał-majorem d la suitę i odznaczył or­
derem Białego Orła z brylantami.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  
nadchodzą następujące nowe wiadomości z 
Konstantynopola:

Dzienniki zaprzeczają rozpowszechnionej 
wczoraj wieści, jakoby turecki ambasador w 
Wiedniu otrzymał polecenie wręczenia noty 
z protestem. Ambasadorowi polecono jedy­
nie, aby w przyjazny sposób wybadał mini­
sterstwo spraw zagranicznych jako zajmuje 
stanowisko wobec artykułu Fremdenbiattu.

Sułtan po powrocie z Monastyru zaba­
wi dwa dni incognito w Salonikach i zwie­
dzi szkołę rolniczą w Bedes. Droga do Sedes 
prowadzić będzie koło willi „Allatina". 
W związku z pobytem sułtana w Salonikach 
zamierzone jest udzielenie wielu więźniom 
amnestyi.

Według informacyi Porty na granicy 
czarnogórskiej zjawił się czarnogórski gene­
rał, który zachęca zbiegów albańskich, by 
poddali się władzom tureckim. Poseł w Ce- 
tynii zawiadomił Portę, że bawi tam poseł 
Ismail Kemal.

Dziennik Sabali sądzi, iż żądania Miry- 
dytów, stanowiące powód powstania powinny 
być zbadane i — o ile okażą się słusznemi — 
uwzględnione.

Sia  nawiązując do doniesień z Albanii 
stwierdzających, że operacye wojskowe są 
już na ukończeniu; w artykule widocznie in­
spirowanym pisze, że obecny rząd ma spo­
sobność spełnienie obowiązku ojcowskiego, 
przez przyznanie — z uwzględnieniem spe- 
cyalnych stosunków — pewnych koncesyj 
Albańczykom, którzy mają dla Turcyi spe- 
c-yalną wartość, a są celem ambicyi roz­
maitych mocarstw.

TELEP M Y  GAZET! LWOWSKIEJ
Wybory do Rady państwa.

Kraków, 13 czerwca. Wybory posłów 
do Rady państwa z pięciu okręgów wybor­
czych rn. Krakowa rozpoczęły się dziś o 9 
rano. W okręgu I., śródmieście, oprócz pre­
zydenta Leo, kandyduje jeszcze lekarz dr. Mie­
czysław Nartowski, postawiony przez Zwią­
zek narodowo-rękodzielniczy. W okręgu Nowy 
Świat-Stradom, kandydują: dr. Doboszyński, 
prof. Sikorski i dr. Marek; w okręgu Wesoła, 
pp. Petelenz i Daszyński; w okręgu Kleparz, 
p. Zieleniewski; w okręgu Kazimierz, dr. Gross. 
Wybór pp. Leo, Zieleniewskiego i Grossa 
nie ulega wątpliwości, w okręgach Nowy 
Świat i Wesoła wywiązała się ożywiona wal­
ka wyborcza. Przygotowano oddziały wojska, 
celem utworzenia Kordonu w razie wielkiego 
napływu wyborców. W godzinach południo­
wych głosowało po kilkaset osób w każdej 
sali. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Wiedeń, 13 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował tajnego radcę i 
b. Ministra, Gwidona H a e r d t l a ,  Prezyden­
tem senatu Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego extra statum.

Wiedeń, 13 czerwca. W iener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie Ministerstwa handlu w 
porozumieniu z Ministerstwem spraw we­
wnętrznych w sprawie podziału krajów re­
prezentowanych w Badzie państwa na 42 o- 
kręgów, podległych inspektorom przemysło­
wym.

Okr. 38 obejmuje miasto Lwów i sta­
rostwa: Bobrka, Brody, Drohobycz, Gródek 
Jagielloński, Kamionka strumiłowa, Lwów, 
Przemyślany, Rawa ruska, Rudki, Skałat, 
Skole, Sokal, Stryj, Tarnopol, Zbaraż, Zło­

czów, Żółkiew, Żydaczów, z siedzibą we 
Lwowie.

Okr. 38 obejmuje Kraków i starostwa: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Kraków, Limanowa, Myśle­
nice, Nowy Targ, Nowy Sącz, Oświęcim, Pod­
górze, Tarnów, Wadowice, Wieliczka, Żywiec, 
z siedzibą w Krakowie

Okr. 40 obejmuje starostwa: Brzozów, 
Chyrów, Dobromil, Jarosław, Jasło, Jaworów, 
Kolbuszowa, Krosno, Łańcut, Nisko, Mielec, 
Mościska, Nisko, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, 
Ropczyce, Rzeszów, Sambor, Sanok, Stary 
Sambor, Strzyżów, Tarnobrzeg, Turka, z sie­
dzibą w Przemyślu.

Okr. 41 obejmuje starostwa: Bohorod- 
czany, Borszczów, Brzeżany, Buczacz, Czort- 
ków, Dolina, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, 
Kołomyja, Kossów, Nadworna, Peczeniżyn, 
Podhajce, Bawa, Sniatyn, Stanisławów, Tłu­
macz, Trembowla, Zaleszczyki, z siedzibą w 
Stanisławowie.

Okr. 42 Bukowinę z siedzibą w Czer- 
niowcach.

Wiedeń, 13 czerwca. Wczoraj prowa­
dzono w dalszym ciągu rokowania między 
delegatami posiadaczy obligacyj a ściślejszym 
komitetem rady nadzorczej kolei Południowej 
i rozważano rozmaite ewentualności planu 
uzdrowienia stosunków Towarzystwa. Dotych­
czas nie udało się osiągnąć zgody. Dalszy 
ciąg obrad dziś.

Hirschberg, 13 czerwca. Ubiegłej nocy 
w górach Olbrzymich panował silny mróz. 
Nawet w dolinie termometr spadł poniżej 
zera. Gdzieniegdzie spadł śnieg.

P a ry ż , 13 czerwca. Londyński kore­
spondent Figara  rozmawiał z ks. Wiktorem 
Napoleonem i zapytał go, ezy jest prawdą, 
że bonapartyści obecnie wytężą wszystkie 
siły przeciw rządowi francuskiemu. Książę 
odpowiedział, że mylą się ci, którzy sądzą, 
iż książę przejęty jest ślepo duchem opozycyi. 
Jeżeli kompetentne czynniki w ePrancyi kie­
dykolwiek powołałyby go do rządów, to pra­
cowałby wspólnie z uczciwymi doświadczo­
nymi ludźmi, a także z republikanami, któ­
rzy od lat 30 służą krajowi.

Paryż, 13 czerwca. Książę Orleański 
przyjął dymisyę hr. de la Regle, kierownika 
jego biura paryskiego i hr. de Castellane, 
prezydenta rojaiistycznycb komitetów depar­
tamentu Sekwany. Sądzą, że następcy ich 
będą powołani z łona partyi Action fran- 
ęaise.

Sztokholm, 13 czerwca. Wczoraj roz­
począł się tu VI. międzynarodowy kongres 
w sprawie prawa wyborczego kobiet. Bierze 
w nim udział około 1000 uczestników i u- 
czestniczek z wszystkich krajów Europy, Sta­
nów Zjednoczonych, Afryki południowej i 
Australii.

Waszyngton, 13 czerwca. Senat przy­
ją ł ustawę, wprowadzającą bezpośrednie wy­
bory senatorów drogą głosowania ludowego.

Waszyngton, 13 czerwca. W odpowie­
dzi na zapytanie, szef departamentu sprawie­
dliwości oświadczył w Izbie reprezentantów, 
że nie uważa za zgodne z interesem publi­
cznym oświadczyć, czy departament państwo­
wy rozpoczął dochodzenia karne przeciw u- 
rzędnikom amerykańskiego trustu tytoniowe­
go. Na to członek Izby Byrnes wniósł rezo- 
lucyę z wezwaniem, aby szef departamentu 
sprawiedliwości bezzwłocznie rozpoczął postę­
powanie karne.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 13 czerwca (Tel. p ry  w.). Do 

Narodowca donoszą z Westfalii i Nadrenii, 
że proboszczowie zakazują Towarzystwom 
polskim śpiewu polskiego w procesyach. Kie­
rownicy odnośnych Towarzystw polskich o- 
świadczyh proboszczom, że Polacy w proce­
syach nie będą brali udziału, jeżeli śpiew 
będzie zakazany. Proboszczowie powołują się 
na zakaz policyjny.

Z awiatyki.
Wiedeń, 13 czerwca. Por, B ierogodz. 

10 wzniósł się na monoplanie Estricba w 
Wiener Neustadt i po 24 minutach wylądo­
wał na polach Simmering w Wiedniu. O godz. 
3 wzbije się do dalszego lotu do Budapesztu.

Magdeburg, 13 czerwca. Lotnik Miiller 
przybył tu o godzinie 5 minut 5 rano i w 
oddaleniu 300 metrów od miejsca, w którera 
miał wylądować, spadł z wysokości 20 me­
trów i ciężko się poranił. Z początku przy­
puszczano, że rozbił sobie czaszkę, w szpi­
talu jednak stwierdzono, że kość nie jest 
złamana. Muller powoli odzyskuje przyto­
mność.

Magdeburg, 13 czerwca. Dziś rano 
startowali t u : Wienczers, Biichner, Lind- 
paitner, Kóning i Laitsch. Wszyscy z wyją­
tkiem Wienczersa wzięli do swego aparatu 
po jednym towarzyszu lotu.

Magdeburg, 13 czerwca. Buchner o 
godzinie 5 minut 15 z powodu złamania się 
rury benzynowej, musiał wylądować koło 
miejscowości Grevenitz. Doniósł tu o wy­
padku i dodał, że sam szkodę naprawi i zno­
wu sie wzniesie.

Rzym, 13 czerwca. Awiator Prey o 
godzinie 5 minut 7 wzleciał do lotu weFlo- 
rencyi, aby odbyć ostatni etap lotu Paryż- 
Bzym-Turyn.

Szweryn, 13 czerwca. Wienciers, 
Lindpartner i Kónig wylądowali tu bez tru ­
dności. Przedstawiono ich wielkiemu księciu 
i jego małżonce.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Warszawa, 13 czerwca. (Tel. pryio.). 

Za ochrzczenie dzieci prawosławnych skazał 
sąd w Suwałkach małżonków Konczyków na 
2 tygodnie twierdzy, proboszcza zaś Zale­
skiego i wikarego Montwiłła, każdego na" 
25 rubli i usunięcie od obowiązków służbo­
wych na przeciąg 3 miesięcy.

W arszaw a, 13 czerwca. (Tel. pr.) Re­
daktora Gońca loieczornego, skazano na 100 
rubli za zamieszczenie artykułu p. t. „Nowy 
gmach, nowi ludzie11, w którym wspomniano 
o usuwaniu w warszawskim Banku państwo­
wym woźnych Polaków.

Warszawa, 13 czerwca. (Tel.pr.) Pani 
Mireckiej pozwolono na założenie w Warsza­
wie 7-klasowej szkoły żeńskiej z językiem 
wykładowym polskim.

Częstochowa, 13 czerwca. (T el.p r.)  Z 
początkiem roku szkolnego otwarte tu będą 
dwa gimnazya żeńskie z prawem szkół rzą­
dowych, jedno pani Starchowskiej, drugie 
hrabiny Kapnist.

Łódź, 13 czerwca. (Tel. pr.) Z dniem 
14 lipca skasowana będzie dodatkowa poli- 
cya łódzka, ponieważ fabrykanci i przemy­
słowcy nie chcą już ponosić kosztów utrzy­
mania zorganizowanego przed paru laty do­
datkowego składu funkeyonaryuszy policyj­
nych.

Petersburg, 13 czerwca, (Tel. p ry  w.). 
Nowoje W remia  poświęca cały artykuł pod­
ręcznikom używanym w szkołach polskich 
w Królestwie Polskiem. Dziennik przytacza 
z Wypisów polskich pań Boguckiej i Nie­
wiadomskiej wyjątki z poezyi Mickiewicza, 
Lenartowicza i i., twierdząc, że używane 
w szkołach polskich podręczniki zarażają 
uczniów nienawiścią do Rossyi, lub też zu­
pełnie Rossyę ignorują.

Sprawa marokkańska.
Paryż, 13 czerwca. (Ag. Marasa). 

Ti Mekines donoszą pod datą 8 bm. Wojsko, 
które wyruszyło o 4 rano, przybyło około 
pół do 2 po poł. pod Mekines. Od pół do 7 
rano wojsko to musiało odpierać gwałtowne 
ataki Marokkańczyków, którzy pojawili się 
w wielkiej liczbie. Po stronie francuskiej 
padł jeden żołnierz, a 5 było rannych. Nie­
przyjaciel poniósł straty, wynoszące około 50 
zabitych. Wojsko rozbiło namioty w ogro­
dach sułtana. Tam gen. Moinier przyjął de- 
putacyę notablów, maghzena pretendenta i 
samego pretendenta Mulaj Zina, który prosił
0 przebaczenie. Generał Moinier przyrzekł 
mu, że życie jego będzie oszczędzone i że 
Mulej Hafid go nie znieważy. Wojsko jutro 
wejdzie do miasta.

P a ry ż , 13 czerwca. Z Mekines dono­
szą, że generał Moinier orzekł, iż Mulaj Zin 
jest jeńcem i że go musi przewieźć do Fezu
1 wydać w ręce sułtana, jego brata.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 13 czerwca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 645'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 821.50, Akcye Anglobanku 
32P50, Akcye Unionbanku 614'50, Akcye 
Landerbanku 530 75, Akcye Bankvereinu 
540'25, Akcye Bodencredit 1282'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 708 '—. 
Akcye kolei państwowych 7 5 1 —, Akcye 
kolei Południowej 129 50, Akcye kolei Elbe- 
tbal — , Akcye kolei Północnej 5200-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — •—, Akcye 
Alpiny 811'—, Akcye Rima Muranyi 676'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2709'—. 
Akcye Fabryki broni 758' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 330'—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 795'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 92'20, Austryacka Renta ko­
ronowa 9215, Węgierska Renta koronowa 
91T5. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92 '—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93'05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99 '—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93'50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'05, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93'50.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 89 90, Losy ture­
ckie 248 25, Marki 117'52. Rubel 254-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104-10,

Odpowiedzialny redak tor:
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Ola komitetów wyborczych!
Stampilie wyborcze,

zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan­
dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany

Zakład rytow niczy

MAK8A GLASERMANA
w e  L w o w ie , ul. S y k s tu s k s  19.

N r. telefonu 1585.
U w ażać n a  a d r e s !

VII I f t a ę io f a  p o s z u k u j e  na wakacye 
T I I  i M d o l o l d  lekcy i na prowincyi, za 
utrzymanie i skromne wynagrodzenie. Prze- 
dewszystkiem nauki przyrodnicze, m a t e ­
m a t y k a ,  polskie. Poste-restante Podzam­
cze: „Matematyk".

We FRANZENSB ADZIE
(Palast-Hotel, wejście od Kirclieiistrasse)

ordynuje rów'nież w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

n a  8. p ś ę t r s e :

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa -wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego I. 10 od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowycli
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lw ów.

Na czas wyjazdów letnich
n a jb e z p ie c z n ie j

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych. 
(Safe Deposits) firmy

S o k a l  i  Ł i l i e n .
P ro sp ek ty  w ydaje sie n a  życzenie .

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13 czerwca 1911.

Hotel Imperial.
PP. S. hr. Łoś z Wiednia, A. hr. Tar­

nowski z Wiednia, J. Krynicki z Bory.iawia, 
W. Micewski z Tuczemp.

Hotel Gaorge’a.
PP. M. br. Bozstocki ze Skałi tu, A. 

Kaompfe z Bzyezek, P. Scazighino i Prze- 
woźea, K. Winnicki z Turad, L. Hoiodyski 
z Tłusteńkiego,

Hotel Europejski.
PP. P. Szymanowski z Warszawy, E. 

Moran z Brazylii.

€  33 BT N  S  K  
Lwowskie] Izby handóswsj! przinsysłows],

Lwów, dnia IB czerwea. płacą | żądaj a
walutą kor.

I .  A kcye za eztcfeę. K h a h
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 705 -- 713 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 - 460 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 - 559 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 - 515 -
I I . L isty zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 —  _

„ „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 300 k. 93 - 93 70
„ kiaj. 4^'a pr. w. a. los w 51 i. 99 10 99 80
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 93 50 94 20

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ^
pierwsza e m i s y a ) ..................... 96 50 . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. -**
los w 41 Vs l a t ...........................® 96 50 —

4 pr. los w 56 l a t ..................... •" 91 80 92 50
Banku gal. ziem. kr, 4 */a°/0 60 1. 98 70 99 40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 98 50 99 30

I I I . Obligi za 100 kor. n
Gal. funduszu propin. 4 pr, w. a, 0 98 - 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. a 100 70 101 40
Komun. Banku kr. 5 nr. (3 em.) is — . „

„ 'iYspr. (3 em.) M 99 - 99 70
„ 4 pr. (4 em.) 91 - 91 70

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . , . 91 30 92 -
Pożyczka m. Krakowa . . . . 91 30 92 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 93 40 94 10
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . , , 89 60 90 30

„ 4 konwea. . 92 - 92 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ........................... 91 30 92 -
IY» Losy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 95 — 105 -
V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 35 11 45
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 Ob 19 20
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 - 253 -

papierowych 353 50 255 —
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

M w r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j *
Dnia 10 czerwca 1911.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad  ............................92-25 82-45
styczeń-lipiee ...................................... 92-25 92 45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  96-15 96-35
kwieeień-pażdzicrnik . . . .  jh ją u  9540

Koronowa waluta.
Losy 7, r. 1854 po 250 zł. suk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
., 1860 po 100 zł. 4 nr. . .

„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 z ł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. o pr.

płacą żądają

159-75 
215-50 
305" 
305- -  
284-50

165-75 
-22 3-50 
J H -  
S il— 
285-50

B. D ług p ań stw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ..................................  116-75 116 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.............................................92-20 92-40

C. Obligacya kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od codafku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Oes, Elżbiety za 200 zł. mk.

S3/t ja r . (osteuip. akcye) . . . .  
Kol. u e s m a  Franciszka Józefa za

100 zł. 51jt  pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arayks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

93-10 

118-95 

443- - 

114-50

92-90

93—

94-10

114-95 

446—

115-50 

33-90 

94—

O bligacye pierw ssssńatw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5C00 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 ker. 4 p r......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p rc .................................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Koi. północnej ees. Ferdynanda em.

% x. 1587, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z 1888, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1893, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.

z r. 1838, 4 prc .................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.

z r. 1904, 4 pre.  .....................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-iasskiej z roku

1894 4 pr. . . . ' ..........................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) sa 400 marek 4 pr. . . .

W jg, złota renta 4 p r........................
„ „ „ w wal, kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. .
r poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

‘ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)

120-50 122- -

94-25 95-25

93-80 94-80

95-10 96-10

9 5 - - 9 6 --

95-45 96-40

95-10 96-10

95-10 9610

95-10 96-10

9510 96 J O

92-50 93-50
93-25 94-25

9350 94-50

114-50 115-50

węgierskiej).
111-90 11210
91-40 91-60

15160 157-60
220- — 226- -
220- - 2Ż 6--

żądają

93-0-5 
! 2-35

Koronowa waluta. płacą
E. OUligacye im leinnlzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........  92-05'
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 81 35

E. Inne publiczno pożyczki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 lo s -5 pr. 102-50 — —
Poi. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r.................  93 80 94-75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r........................ 100 65 —
Dal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-15 94-15
Dal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 87 75 98-75
.Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre.......................................  90-— 80-25
Renta włoska za 100 lirów (86 ko­

ron) 4 prc.........................................— — —
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 124-50 130-50
Tumskie obi. prem. kol. za 400 frank. 243 60 246-8C

O:, L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

inglo-A ustr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
?, n n » h 4 p i .

Gal. ake. 'o. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4'/s pr. •
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 45/; pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 łat
„ 4 p r. staro .

Banku kraj. dla Galieyi Łodomeryi 
41/, pr. 51l/a lat zwrotna . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 41/» p r......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/* 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. źogl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. koi. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

,  „ ,  „ 1890 „ 4 p r.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł. 
Olary 40 zł. m. k. . . . . . .
1’ożyezka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

100-- 101*—
93 20 94-20

289-- 295--
274 ~ 280- -
100-50 101-50
93-35 94-35

110 — , —-—
99-- 100--
9305 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
97-- 97-50
96-70 87-70

99-- 100 —
99-- 100 —
91-25 93--
97-30 98-30
97-10 9810

żądają
87-50

230—
75-50 
50—
76— 

262—

Koronowa waluta. płacą
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 81-50
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  — —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 69 50

„ weg. tow. 5 zł. . . 40—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70—
Salina 40 zł. m. k ...................................  252—
Pożyczka miasta Salzburga 20 ił. . — _ —

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 320—  321— 
Peszt. Banku handl. 500 r.L . . . 3935-— 3945— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 641-25 642'S5 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 818-50 8l9'ó0 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 761-50 766—
Gal. banku hip. 200 z ł............................7u8-— 709-50

„ „ dla han. i przem. 300 zł. 464-— 455—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529 26 530 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . Iy27 -  1937— 
„ Związku (Union bank) 200 zł. 615 51 616 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł 279'— 280— 
Siv»(Mt£ńska banka i00  z ł '  . . . 2 8 2 — :3b;450

Ko Akcye przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457-— 463 "  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 436-— —

Kolei półn. ees. Ferd. 1001) zł. mk. 519u—  §210— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) *00 zł. 400-— 403* " 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 551- — § 5 6 "  
„ Lwów-Kleperów-Jaworów lokal
400 kor...................................................  325—  327 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1142 — 1343 —

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 750- -- 754 "
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 787 — 797—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 812-25 813 
Prag. tow. żolazn. przem. 300 zł, . 2717 -■ 2727
Scbodniey 500 kor...................................  480—  4 8 7 ''
Tur. sarz. tytonlow. 500 franków 330 — 334 ''
TłifAll. tow. kap. węgla 70 zł. . . 2261 — 228 '

240-^. 
95 8CK4 75 , 

il7-68,'» 
:i4'«5

15

rszeństwa 10. W ( t l i
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr. . 240-05

112-25 113-25 Paryż za 100 franków . . . . 94-85
111-10 112-10 Petersburg za 100 ruMi 6‘/a pr. 254- —

Niemieckie banki . . .11.7-421;,
87-40 88-40 Włoskie banki . . . . . . 94-45

Francuskie banki ..............
92-25 93-15 Sscwajeaziki® b&nM . 94-95

103— 104— M. W ii ! e i y.
99-75 Dukat cesarski . . . . . . 11-56

Austr.-węg. u głild. złota moneta
20-frankowka . . . . .  . . 19-

34— 38— 20-markówka..................... 28-50
507— 517— Rossyjski półimperyał . . .
155- - 165— Niem. banknoty za 100 marek . 117-42’ 5_•_ _•_ Włoskie banknoty za 100 lir . 94-50
92— 102— Ruble . . . /; i/A 0'r U

iy-0 ‘i
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Licytacye.
e)L. IX. b. 738/911 (6476 3

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na gościńce pań­
stwowe w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1911—1913 odbędzie się dnia 22 
czerwca 19 l l  w c. k Starostwie w Bochni 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą 11.981 kor. 
88 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatuie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietyiko cyframi, ale 
i literami.

Oferent winien Da blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać oferte imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Orz- czenie. czy wynik licytacji jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Lwów-, dnia 27 maja 1911
Za e. k. Namiestnika 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. E. 1245/10 (6) (6527 3—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biur.:e Nr. 1, licytacya: a) 
połowy realności iwh. 417 gm. Skałat i b) 
całej realności lwh. 4 gm. Skałat.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to : a) na 8100 kor., b) na 
193 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4050 kor., 
ad b) 96 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 23 maja 1911.

L. cz. E. 176/10 (3) (6528 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 1, odbędzie się licytacya 1/3 części 
realności lwh. 162 i pełowy realności lwh. 
1068 i 1106 gm. Skałat.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a to: a) .1/3 lwh. 162 na 468 
kor. 16 hal., b) połowa lwh. 1068 na 740 
kor., zaś c) połowa lwh. 1106 na 435 kor. 
90 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 312 kor. 
11 hal., ad b) 493 kor. 33 hal., ad e) 290 
kor. 60 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Skałat, dnia 22 maja 1911.

\0‘

L. cz. E. 1033/11 (4) (6597)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Horo- 
dence, zastąpionej przez generalnego pełno­
mocnika adwokata dr. Bosakowskiego odbę­
dzie się dnia 4 lipca 1911 o godzinie 9 
przed południem w  sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30 licytacya realności 
objętej lwh. 217 ks. gr. gm. kat. Baszków 
składającej się z pg. 815 roli w niwie „Za 
sełom" obszaru 405 s* wraz z przynależno-

śeiami, składająeemi się z zasiewu, 2 Ja ‘ 
nów, 7 wierzb i 1 gruszy.

Nierucbomość wystawiona na y ^ o '  
cyę, jest oceniona na 400 kor., przyB&;t> 
ści zaś na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 274 kor- po ^  
poniżej tej ceny sprzedaż nie p rzy j^1 
skutku. _ .„jaj'

Warunki licytacyjne, które si? cp r 
szem zatwierdza i odnoszące do tej 1$  
mości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny, protokoły ocenienia i t. <w „od' 
każdy, mający chęć kupienia przejrzę . 
czas godzin urzędowych w sądzie &l% J 
mienionym, w  biurze Nr. 30. n je j^

Takie prawa, wobec których b1' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, ^  
sić do sądu najpóźniej przy wyzna" F' 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz $  
go rodzaju co do samej meruchcs&J’ g, 
mogłyby być już ze skutkiem podnof'’ m 

Te osoby: dla których jakie 
ciężary na powyższej nieruchomo^ ' 
obecnie już istnieją, bądź w toku h ^ js^  
wania licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wyda-rzeniach 
powanis, jedynie przez przybicie- 2 .
sądowej, jeśli, ni* mieszkają 
niżej wymienionego i. nie wskatJ 
dowi pełnomocnika do doręc^ń
sądu zamieszkałego.

OddziałC. k. Sąd powiatowy, v ““—r q 1 1 
Horodenka, dnia 22 maja iy i

IV-
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L. cz. E. 1981/10 (4) (6606 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądasie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu ; przemysłu w Ustrzykach zastą­
pionego przsz dyrekcye odbędzie się ds.ia 21 
czerwca 1911 o godzicie S przed południem 
^  sądzie niżej wymięnionym, w biurze Nr. 
1'• licytacja realności:

a) !wh. 113 gm. SeredDica;
b) lwb. 238 gm.Serednica wraz z przy-

^ależuościami.
Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 

H ocenione wraz z przynależnośeiami ad a)
ń* 6245 kor., b) na 1775 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 4163 kor. 
hal , ad b) 1183 bor. 34 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabu! arny. wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kpienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w  sadzie niżej wymienionym, w biu- 
fze Nr. IV.'

O. k. Bad powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, duia 2 maja 1911.

,■6616 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul, Podłewskiogo i. 6.
Sidziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 
°d 8 do 1% przed południem i od 2 do 6 
f° południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.

P
L i o j  t ?, a y o :

°Qiedziałek 19 czerwca 1811 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
ample i lampy elektryczne, pudełka, 
maszyna do cięcia papieru i do szycia 
drutem, kalosze, deski, towary korzenne, 
2 wagi, urządzenie sklepowe, meble, 

tj. materye, naczynia kuchenne, 
wtorek 20 czerwca 1911 cd 10 do 12 godz. 

przed południem: fortepiany, pianina, 
obrazy olejne, rogi jelenie, dywany 
perskie, broń, srebro, kasa, zegarek 
męski złoty, leksykon, maszyną do szy- 

ó cia, 10 worków gorczycy po 100 klg. 
r°da %\ czerwca 1911 od 10 do 12 godziny 

przed południem: fortepian, garderoba 
męska, okna gotowe, okute bez szyb, 
futro stare, kasa, dywany perskie, 

n obrazy olejne, pianino oraz różne meble.
zwartek 22 czewea'1911 od 10 do 12 godz. 

przed południem, gramofon, 25 klg. 
koniczyny do zasiewu, pianino, obrazy, 
prasa do kopiowania, futro, kartka za­
stawnicza, maszyna do szycia, tokarnia 

Pj °ruz różne meble domowe.
^tek 23 czerwca 1911 od 10 do 12 godz. 

godsiny przed południem : fortepian,
szyldy, 1 para wierzchów na buciki, 
Daszyna do szycia, książki, 2 fortepiany, 
kasa, 2 klatki z papugami, futro, kape­
lusze, towary galanteryjne, srebro, ma- 
sz7na do robienia tutek, oraz różne 

Soh , rne'3le domowe.
0l'& 24 czerwca 1911 od 4 do 8 godziny 

w/eczorem : maszyna do szycia oraz 
r°żne tanie meble i sprzęty domowe 

byó ®Praed&ć się mające przedmioty mogą
lieyta^ a8 w sadowej hali aukcyjnej przed 

eJą vi godzinach urzędowych
Lwóv?, dnia łO czerwea 1911.

u  cz. Nam. VIII. b. 2500/10 f6570 1 3)
O b w i e s z c z ę  1 • materya- 

. Celem zabezpieczenia dos L - m y c h
w faszynowych do budów t Uj Halicze m- 

aa> rzece Dniestrze pod 27 9  0 0 0
Liiryczem od km. 272 000 do • ,j p9\2,
191 a u ł  maiąC?f '  ^ 28 czerwca 1SU o l i ’ credzie s’-ę dnia 28 cz r0z-
gcdzinie 12 w południe (czas ko M  V
Prawa ofertowa w c. k. Kierownv r

&jr Dniestru w Stanisławowie. czasie
. Ilość imteryałów w powyższym cza-u 
dostawić się mających wynosi okos.

26.000 m3 faszyn. wiklowych,
52.000 m3 faszyn lascwyen,

780.000 sztuk kołków fasayaow>cn-
Towvż podana ilość materya»ó\ 

ści fiskalnej około 182.000 koron ma byo ao 
siarczoną do budowy częściowo w w n 
hach oznaczonych przez c. k. p  ‘ .
ctwo regulacji Dniestru w Stanisławowie 
może być w razie zwiększenia lub zmniej 

zapotrzebowania o 20 prc.
na lub zmniejszona, przedsiębiorca je 
^  razie zwiększenia dostawy, nie może ą 
d,ać wyższej ceny za materyały w większej 
dości dostarczone, ani też rościć some ja 
Irichkolwiek pretensji do Skarbu Państw 
r&zie zmniejszenia dostawy. .
, Warunki dostawy i wykaz cen pean os 
kowyeh przejrzeć można w g o d z in a c h  urz^ 
powych w wymienione m c. k. Kierowni­
ctwie, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dme oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
K  wnoszone oferty sporządzone ścisłe we- 
, S przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­

czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dynm w kwocie 6000 koron w gotówce lun 
Papilarnych papierach wartościowych obliezo-

„ Gazeta Lwowska “ Nr. 134

nych według kursu z dnia poprzedniego, a 
określonych bliżej w rozporządzeniu całego 
e. k. Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
Dz. u p. Nr. 2 ex 1910.

W ofercie sporządzonej według prze­
pisanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 czerwca 1911.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą| której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911, 
1912, 1913 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacji Dnie­
stru w Stanisławowie oznaczonych, materya­
ły faszynowe do budowli regulacyjnych na 
Dniestrze na przestrzeni Hanowce Halicz-Pi- 
trycz od km. 272 000 do km. 279 000 w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwieszcze­
niu za o p u stem ............................ (cyframi i
słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Stanisławowie, dnia . . . 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 64/11 (5) (6384 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Diaczuka syna Demka 
z Hołotek. odbędzie się dnia 5 lipca 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya realno­
ści obj. lwh. 283 gminy Hołotki, składają­
cej się z 3 parcel gruntowych wraz z przy­
należnośeiami, składającemi się z zasiewu 
ozimego żyta na przestrzeni 2 x/2 morgach.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 2600 kor., przy­
należności zaś na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 1853 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako od­
powiadające wymogera ustawy i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
łowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 15 maja 1911.

L. cz. E. 339/11 (9) (6659 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Kawie, zastąpionej przez 
adw. dr. Segala w Kawie, odbędzie się dnia 
25 września 1911 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 w Niemirowie licytaeya : a) real­
ności lwh. 1511 gminy Radruż obejmującej 
299 sążni kw. roli ocenionej na 218 kor. 05 
hal., b) realności lwh. 1513 gminy Radruż 
obejmującej budynki mieszkalne i gospodźir- 
skie i gruntu ornego 2 ar. 551 sążni kw. a 
ocenionej na 2S30 kor.

Najniższa cena wynosi : ad a) 145 kor. 
37 hal., ad b) 1886 kor. 67 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

z dnia 14 czerwca 1911.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E. 3171/10 (11) (6665)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 19, licytaeya: 1) rea l­
ności obj. lwh. 64 kg. gk. Chlebiczyn polny 
Anny ze Stefuranczynów Harasymiuk wła­
snej, tudzież 2) realności obj. lwh. 645 tej 
samej gminy Anny ze Stefuranczynów Ha­
rasymiuk i Onufrego Harasymiuka s. Iwana 
po połowie własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ad 2) z chaty i zabu­
dowań gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad 1) 40Ó kor. 18 hal., ad 2) na 
782 kor. 10 hal., przynależności zaś ad 2) 
538 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 200 kor. 
12 h a l . ad 2) 613 ker. 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawu, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić'do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 24 maja 1911.

L . cz. E. 2741/10 (8) (6589)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chodorowie, odbędzie się dnia 22 czerwca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32, licyta­
eya : &) 1/4 z 6 12 części realności lwh. 5 
ks. gr. gminy Turząnowce; 2) 1/4 części re­
alności iwh. 6 ks. gr. gminy Turząnowce; 
3) 1 8  części realności lwh. 31 ks gr. gm. 
Turząnowce; 4) 1/2 realności lwh 108 ks. 
gr. gm. kat. Borodczyee wraz z przynależy- 
tościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad 1) na 612 kor. 50 hal., 
ad 2) 950 kor., ad 3) na 7 kor., ad 4) na 
550 kor.

Najnisza cena wynosi: ad 1) 408 kor. 
33 hal., ad 2) 633 kor. 33 hal., ad 3) 4 kor. 
67 hal., ad 4) 366 kor. 67 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni­
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 16 maja

L. cz. E. 169/11 (5) (6674)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Augusta Szczurowskiego za­
stąpionego przez c. k. notaryusza Tadeusza 
Stanisza odbędzie się dnia 4 lipca 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­

mienionym, w biurze Nr. 5 w Głogowie li­
cytacja połowy realności lwh. 80-5 i 1/4 
części realności lwh. 806 ks. gm. gr. kat. 
Głogów objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację, są ocenione na 2575 kor.

Najniższa cena wynosi 1717 kor, 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno- 
S3£Oi!8.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstko­
wych nieruchomości.

Wierzycieli, na których rzecz zaintabu- 
łowane jest prawo zastawu dla wierzytelno­
ści, któreby nogły powstać z tytułu udzielo­
nego kredytu z przyjęcia prowadzenia pe­
wnego interesu, lub z tytułu ewikcyi albo 
wynagrodzenia szkody, wzywa się, aby naj­
później na terminie licytacyjnym przed roz­
poczęciem licytacyi zgłosili w jakiej kwocie 
powstały dla nich na zasadzie dotyczącego 
stosunku prawnego pewne oznaczone wie­
rzytelności przeciw zobowiązanemu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dDia 1 czerwea 1911.

L. cz. E. 3633/10 (5) (6374)
.Edykt licytacyjny.

Na żądanie Władysława Słabika odbę­
dzie się dnia 4 lipca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, licytaeya:

a) 1/8 części realności lwh. 15 gm. 
Żarnowiec;

b) 1/16 części realności lwh. 16 gm. 
Żarnowiec.

• Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 232 kor. 50 hal., ad b) na 56 kor.

Najniższa cena wynosi 148 kor. 75 hal., 
ad b) 37 kor. 33 hal. ‘

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 8 maja 1911.

L. cz. E. 174/11 (8) (6529)
Zobowiązany Hersch W eiltr w Prze­

myślu.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności mi8sta 
Sambora, odbędzie się dnia 28 czerwea 1911 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, II. piętro li­
cytacja realności lwh. 1009 ks. gr. Stary 
Sambor wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 12.239 kor.

Najniższa cena wynosi 6120 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularay- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsi* 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo ao samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej,Ijeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w eiedsibi* 
sądu saroinsskałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dalsze koszta przyznaje się w kwocie 
16 kor. 68 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Stsry Sambor, dnia 10 maja 1911.
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L. cz. E. 72/11 (6) (6526)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Berła Mandla w Przemyślu 

odbędzie się dnia 8 lipca 1911 o godz. 10 80 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze rozpraw karnych, licytacya 
realności i to 35/128 część realności Iwn. 30 
gm. Węgierka i 12/128 części tejże realności.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2554 kor. 59 
hal., dom na 300 kor., przynależności zaś na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi 1970 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz. E. 3726, 3868/10 (4) (6671)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y W. Klagsbald i Ska 
w Krakowie i Hirscha Sternberga w Chrza­
nowie, odbędzie się dnia 23 czerwca 1911 o 
godzinie 8 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya 
1/8 i 1/2 części realności Iwh. 279 oraz 1/4 
części realności lwh. 58 gm. Mętków gospo­
darstwo wiejskie w całości stanowiących 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z parkanu, miechu i kowadła.

Ruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : 1. 1/8 — 1/2 lwh. 279 
na 668 kor. 67 hal., 2. 1 4  części lwh. 58 
na 2062 kor. 94 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 445 kor. 
78 hal., ad 2. 1341 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 5 maja 1911.

j chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

! rze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 15 maja 1911.

L. cz. E. 2702/10 (6) (6298)
Dnia 5 lipca 1911 o godzinie 10 przed 

południem w sądzio niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 560 kg. gk. Uherce.

Realność ta jest oszacowaną na 9400 
koron.

Najniższa cena wynosi 6266 koron 
66 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 24 maja 1911.

L. cz. E. 294/10 (22) (6585)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 28 
czerwca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacya realności lwh. 872 gm. Biecz.

Nieruchomość ta wystawiona na Iiey- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 7200 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 3600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

* iarny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do 3ądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bąd iw  toku postąpo 
wania licytacyjnego powstaną, i&wiadaraituir 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg1! sąd o 
niżej wymienionego i nie wskażą tem ui są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;/- 
s ądu zamieszkał ego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Biecz, dnia 15 maja 1911.

L. cz. E. 244/11 (7) (6663)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Treibera, odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21, II. piętro licytacya 
realności lwh. 1705 i 1/3 części realności 
lwh. 845 ks. gr. Stary Sambor wraz z przy­
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a t o : realność lwh. 1705 na 
kwotę 1000 kor., zaś 1/3 część realności lwh. 
845 na 1100 kor.

Najniższa cena w ynosi: realności lwh. 
1705 na kwotę 667 kor., zaś 1/3 części rej 
alności lwh. 845 kwotę 555 kor., poniżej te- 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokomenta może każdy, mający

L. cz. E. 3203/10 (13) (6672)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y W ilhelmsburger Le- 
derfabrik i S. & J. Fleseh we Wiedniu, za­
stąpionych przez adwokata dra Smolenia w 
Chrzanowie, odbędzie się dnia 28 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
licytacya połowy realności lwh. 499 gminy 
Chrzanów.

Połowa nieruchomości tej wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 7971 kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 3985 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 16 maja 1911.

L. cz. E. VI. 383/11 (4) (6642)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie odbędzie się dnia 30 czerwca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3, 
licytacya: a) realności lwh. 187 gm. G ra­
bówka; b) 3/8 części realności lwh. 145 gm. 
Grabówka wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 60 kadzi w ziemię wkopanych 
i kotła garbarskiego wmurowanego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 15.580 koi. 38 hal., 
przynależności zaś na 800 kor., ad b) na 
6578 kor. 07 hal.

Najniższa cena wyDosi: ad a) 8190 kor. 
19 hal ,  ad b) 3289 kor. 03x2 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 

.mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prze* przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 30 kwietnia 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 6/9 (168) (6566 3 - 3 )

W konkursie Izaka Ingwera wyznacza 
się: 1. po myśli § 149 ord. konkurs, do zba­
dania rachunków złożonych przez zawiado- 
dowcę masy pana dr. Aleksandra Mayera za 
czas od objęcia urzędowania do 31 paździer­
nika 1910, 2. do likwidacyi dodatkowo zgło­
szonych lub do dnia audyencyi zgłosić się 
mających pretensyi, 3. celem ustalenia ro 
szczeń zawiadowcy masy o zwrot wydatków 
w okresie rachunkowym, o którym wyżej 
mowa, audyencyę na dzień 13 czerwca 1911 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 
Nr. 20.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Pp. członków wydziału wierzycieli za­
praszam do niezawodnego jawienia się pod 
zagrożeniem zastosowania odpowiednich rygo­
rów, a to tern pewniej, że przy tejże audyen­
cyi odbędzie się posiedzenie wydziału wie­
rzycieli w sprawie zrealizowania majątku 
masalnego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 maja 1911.

Konkurs a.
L. 69.369/11. (6571 1 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­

dzie pocztowym w Zadarowie z poborami 3 
klasy 2 stopnia i ryczałtem 266 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 czerwca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dia 
Galicyi.

Lwów, dnia 7 czerwca 1911.

L. Prez. 15.051 (6612 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 133 „Ga­
zety Lwowskiej “ ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady sędziów powiato­
wych w Złoczowie, Buczacu, Delatynie i Ra- 
dowcach dnia 25 czerwca 1911 upływa.

Z Piezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. Prez 15.051 (6614 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 133 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady sędziów w J a ­
błonowie, Skolem, Serecie i Wyżnicy dnia 
25 czerwca 1911 upływa.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

L. Prez. 15.051 (6613 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 133 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posady radco* sądu kra 
jowego we Lwowie, Stanisławowie i Sucza 
wie dnia 25 czerwca 1911 upływa.

Z Prezydyom c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 9 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
M. cn. H p. 98/11 (2) (6577)

O r o a o m e H e !
B IneHH 6ro Be-rauecTBa U/icapn !

U,, k. Cy;i, KpaeBHfi ppa  cnpaB KapHHx 
y JlbBOBi pimuB na m/i,CTaBi §§ 489 i 493 
3aK. Kap. i § 37 3aK. iipac., m,o 3m1ct ap- 
THKyjiy yMiigeHoro b uhcju V. uaconacH 
„JIlTepaTypHO-HayKOBHH B Icthhk" 3a Mail 
1911 rcija; Hannceio : „Hpopec 101“ sigi, no- 
uaTKy /i,o „na <paKi'axu Bi# „i^iuCHO^ ąo 
„o6TH3KaiOUHX ^OKasiB" BiĄ „Mh MOHCeMO" 
ro „Kopno BnpaB“ Bi/a; „B ciM ypusKy" 
„BCTynHe cbJri^cTBo" bi/i, „Ceń bwb\ą “ 71/0 
„HOJibCKOi enpaBe^HHBOCTH" i Bi/a; „Hanii 
Boporn" ąo „napymoBann 3aKony" mIcthtb 
b co6i 3Ha&iena npoBHHH 3 §§ 800 i 302 
3aK. Kap. i npoTO ycnpaBe/j.iHBMeHa gctb 
3apn/i,5Kena uepe3 1;. k. IIpOKypaTopa /jep- 
HcaBHOro KOH(j>icKaTa cei uaeoiiHCH b /i,hh 
6 HepBH/H 1911.

B Hac-iiflOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTB ĄanBiiie nrapene Toro apTHKyjiy a 3a- 
ópaHHH Haiwia/i, Mae ó y ra  3HHin,eHHH.

ńlBbib, flHH 8 HepBgJI 1911.

SI. 87 (4387)
S)ag f. !. Sanbeg* alg -^refjgeridjt itt 

©raj (jat mit beut Srfenntniffe bom 11 Slpril 
1911, )J5r, V. 9/11, bte SBeiterberbreitnng ber 
Stłummcr 100 ber Seitfdjtift: „SlrbeitermiHe"' bom 
10 Sfptif 1911 megen ber ©teHen auf ©eite 1, 
©palte 1, bon „eg ttmrbe bon" big „gefdjidt" ; 
auf ©eite 2, ©palte 2, bon „93ei ber 9SerIe= 
jung",bis „eine ©timme gu erijalten"; unter 
Der' Ubtrfdjrift: „Slffentierangen!" bon „unb 
mer bag Ungliid fjat" big „SSibmung" itnb 
bon „®r mnfj 3 3a£)re“ big gum ©djluffe; 
unler ber Uberfdjrift: „©rdfjfidjer ©elbftmorb 
eineg ©olbaten" bon „9Jcan nimmt att" big 
gum ©d)luffe uad) § 300 ©t. ®. fotoie gemafj 
tilrtifel IV. beg ©efefeeg bont 17 S)egember 
1862 81. ®. 851. 3łr. 8 ex 1863, berboten.

®ag !. f. Streig* alg Sgrefjgeridjt in 
Sfłeidjenberg (jat mit bem Srfenntniffe bom 12 
Slpril 1911, ifSr. 23/11, bie SBeiterbetbrciiung 
ber of/ne SIngabe eineg S)rnderg uttb SSerlegerg 
erfdjienenen nid)tperiobifd)en S)rndfd)riften, unb 
gmar: 1. einer ©erie bon gefpt pl)otoIitf)ogra= 
pljierten Slnfidjtgfarten, betitelt „Sin ©omitag 
im SSiener SBalb"; 2. einer ©erie bon gefpt 
p£)otolit£)ogrnpl)ierten Slnfidjfgfarten, betitelt 
„®omteffe Sbeltrub"; 3. einer ©erie bon geljn 
pijotolitijograpierten Slnfid)tgfarten, betitelt „Cir- 
cus ala P a ris" ; 4. einer ©erie bon ueun pl)o» 
toltt£)ograp£)ierten 3lnfid)tgfartcn, betitelt „2lb* 
fd)icbgfjenen anlafjlid) ber Sungturfenbetoegung 
im pibig*®iogf beg ©nltang in ®onftantino= 
pel"; 5. eineg 3 itf)bUbeg mit ginfidjtgfartenobal, 
betitelt „2ftomentaufnat)me bon ber ^agbaug* 
fteUung mit elf pfjotolittjograptjierten Scigb* unb 
gifdjfangfjenen"; 6. eineg pfjotilttfjograp^iertert 
gmeiteiligenSiet/bilbeg, betitelt „23ruber Sttartin"; 
7. eineg pljotolitfjograpfjierten gmeiteUigen .giefp 
bilbeg, betitelt „2)cr SJióbe grb|ter Uberlanbflng 
ber ®egenmart"; 8. eineg pt)otoIitf)ograpf)ierten 
(janbfolorierten Stc^tlbtg, betitelt „Slm ®dn» 
fepufel"; 9. eineg p^otolitfiograp^ierten ^anb*

folorierten 3if()bUbeg, betitelt „ZPie brei ®ró§en“! 
10, eineg p^otolit^ograp^ierten l)anbfoloriertei> 
Sieljbilbeg, barftetlenb einen SJłann unb ein( 
grauettgperfon in griiuer SStufe in ungii^tigtf 
©teUung; I I .  cineS ptjotolitfjograptjierten ânb- 
folorierten Sieljbilbeg, barfteflenb eine grauen^' 
perfon gtnifc^en gtoei SKannern in ungiufjtig# 
©teUung; 12. eineg pljotolitljograp^ierten W  
folorierten Si^^bilbe?, barfteUcnb eine jyrauen^ 
perfon unb einen §m tb; 13. eineg pl/otolit^ 
grapl)ierten fjanbfolorierten Sief)bilbeg, barftelle^ 
einen SJłann unb eine iw ^intergrun^
ein © artenjaun; 14. einer gufantmenlegbart11 
fdjwarjen ^cid)ttung, ©teinbrud naĄ geb^' 
geicfjnung, barfteKenb brei iUłanner unb eineb 
fi^enben* § u n b ; 15. eineg ©teinbrudeg w  
^ceibegeiĄnung, betitelt „SBiener ©tra^eit«if 
nigung (patent)" naĄ § 516 ©t. ©. oerboteń

2)ag f, f. Sanbegs alg iprefjgeridjt 
93riinn ^at mit bem Srfenutniffe bom 12 Slp0* 
1911, ifk. I. 35/11, bie SSeiterberbreitung 
Dłummer 10 ber $eitfc{)rift; „Matice SvobodJ 
bom 13 Slpril 1911 megen begartifclg; „&T 
m-.radi!" (mit Slngnaljme beg iDłottong) 
ber ©telle bon „Paklize chceme zustati" 
„obrczaneho zida“ beż Slrtifelg: „Nabożeństw 
kapitału" naĄ § 65 &, 122 b unb 303 @t. 
fomie gemći  ̂ Slrtifel IV. beg ©efeheg bout 
®egember 1862, 3ft. ®. 931. g^r. 8 ex 1 8 ^  
berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg i)3refjgerid)t *! 
SSriinn bat mit bem Srfenutniffe bom 12 W  
1911, 5|3r. I. 36 11, bie SBeiterberbreitung ĉl 
gfnmmer 29 ber SeitfĄrifi; „93olfgfreunb" 
l i  Slpril 1911 megen ber ©telle bon 
^Erone fjaubelt" big „Suftimmuug gu 
beg Slrtifelg: „SSogn braneben mir etn v at 
ment?" nad) § 63 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sreigs alg $re§fleri4ł 'j 
©palato bat mit bem Srfenutniffe' bom 1
Slpril 1911, /pr. 6/11, bie SSttlerberbreitlll'5 
ber Slłummer 14 ber ^citfĄ rift: „Hrvatska 
v*“ bom 8 Slpril 1911 megen beg gangen 
trefiletg: „Srbice poglavar'Gregorić“ ; beg®̂ _ 
trefiletg: „Zagonetka koja se mucno moz0°f 
gonetnuti" in ber ©telle bon „Opcina Prê j 
laze“ big „kola ni mało ne sk n p lju " ! 
gangen ^orrefponbeng auż ©palato: „SpI*1 
nad) § 300 ©t. @. berboten.

8t- 88 f
®ag f. f. ajłinifterinm beg Snnern h  

unter brm 13 Slpril 1911, £ . 1863/SER. 
in fftofario be ©anta ge in Slrgentiitien 
nenben „Progonjcna Materio® ,
Rijec" auf ©rnnb beg § 26 beg 93reb0eieL  
ben ffjoftbebit fur bie im Jteićbgrate bertreten 
Siónigreid)e unb Sanber entjogen.

2)ag f. f. ^ re ig ' alg ^refjgefldj* tj( 
Orient b«t mit bem @rfenntniffe bom'11 ^  
1911, f)3r. 15/11 bie SSeiterberbreitunfl 
Sfłummer 3271 ber SeitfĄrift: „II P0P°,he 
bom 7 Slpril 1911 megen ber©tellen 
fu sciolto il Parlamecto" bon „noi ^ 0  
dessimo“ big „spese m ilita ri" ; „ColDejot0 
prete fu sospeso ad iv iu is“ bon „U sace:r® j 
devs viv«re“ big „dame 0 conquiderle“ .jfj. 
bon „No! il saeerdote deve“ big „com® 8 
alla giustizia" uaĄ § 300 unb 302 
berboten.

S M  !. f. SanbeS* alg jprefjge^JLrtf 
)f3rag l)at mit bem Srfenntniffe bom ^ jet 
1911, 8Sr._I. 121/11, bie S B e ite rb e r tre itt^  
nidjt/periobifdjen, in jprag erjdjieneneU ^ j c t

io

fĄrift: „F. Kobliha ,Zena‘. Ćyklus p°^.°p0 ie 
drevorytu. Text Richarda Sladkebo. p- 
MCMXI. Nakładem casopisu ,Peolze‘ l^ iO i
hova-Klikova). Zizkov. Vytiskl Em- ,, m -  
Praha" megen breier SKuftrationen, ^  
cntblofjte goauengperfonen in fjalbliegeo®! 
fijjenben ©tellungen, nac§ § 516 @t- 
boteit.

S)ag f. f. Sireig* alg fpre^geriĄt in '̂ j i f  
bnnglau (jat mit bem Srfenntniffe boni 1 
1911, -^r. 11/11, bie SSciterberbreiturtg bfO „ofli 
mer 15 ber Seitfdjrift: „Straż Poji7‘eTLi\io^  
14 Slpril 1911 megen ber ©telle bon 
pokleknou" big „pia desideria" beg 
„Alespon jednou za rok a to r  oas 
nocni..." naĄ § 303 ©t. ©. berboten-

SI. 89
.6$

S)ag f. f. Sanbeg= alg jl.
Snngbrud bat mit bem SrfenntmfF 
Slpril 1911, $ r . 16/11, bie aB eite ro tf"* ^  
ber Słummer 579 ber " T e J
aOBaftl" bom 9 Slpril 1911 megen W
„S)cr liberale UnterriĄtgminifter" tn oe ó Ą  \
bon „S r mar ber Śrfie" biż nncue J
bon „®r mar bie perfonifigierte" btg „3 » jię 
„S)er Sefuitigmug" bon „alg btefer 8 0 ^  i 
big „loglie^", bon „gerbinanb II  _D.er 
„betrieb" naĄ § 64 unb 122 a © ■ 
boteit.
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2)ag f. r._2anbe3* alg jfjrefigertcfjt tit (Sraj 
bat mit hem liSrfennttrifje nom 15 Slpril 1911, 
$ r . 10/11, bic SBciterber&reihtitg ber SRummer 
105 ber geitfdjrift: „SlrbeitcrtoiHc'1 tom 15 
Slpril 1911 tocgen bcS jtociten Slbfa^tS beSauf 
©cite 3, ©paltc 2, abgeórućften SlrtifelS: „gur 
33eIol)nung fur bert ©ieg ju SBaffer" unb ber 
©telle tort „28a» geljt es bie" bis „traurigeS 
Sieb ju  fingcn“ beS SlrtifelS: „gtoet SBadjpo* 
[ten ftedjen auf einen SSdjrlofcn" nad) § 63 
unb 300 ©t. ©. fottue gemafj Slrtifel 1Y. 
beS ©efefceS bom 17 £)ejember 1862, 91. ©. 
331. Jłr. 8 ex 1863 berboten.

$ a»  !. f. SanbeS alS ifkefjgcridjt ht 
Saibad) pat mitbem ©rfenntniffe bom 16 Slprit 
1911, 5j3r. VII. 16/11, bie SSeiterberbreitung 
ber geitfcprift: „Jutro" megen ber in ber 33et* 
lage abgcbrmften Slotij, bcginnenb mit „Med 
nemskimi kandidati" unb tnbcnb mit „spre­
jem al od Sloveneev!“ nad) § 302 ©t. ©.ber* 
boten.

®aS f. f. SanbeS* alS '^Srefegeric t̂ in 5£ricft 
bat mit beut ©rfenntniffe bom 12 Slpril 1911, 

IX. 36/11, bie SBcitcrberbreitung ber 97um* 
mer 38 ber $eitfcf)rift: „La coda del Diavolo 
di Trieste“ bom 8 Slpril 1911 megen beS 
SlrtifelS: „La Comedia della vita.,. politica" 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

$ a s  !. I. $reis* alS 5Prefjgerid)t tn 
Orient £)at mit bem ©rfenntniffe bom 13 Slpril 
1911, ipr. 17/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Słumnter 15 ber geitfdjrift; „L’ sw enire del 
lavoratore“ bom 14 Slpril 1911 megen ber 
©telle bon „Da cio il nome" bis „prtm ncie 
irredente“ beS SlrtifelS; „Dopo il voto delle 
delegazioni" nad) § 300 ©t. ©. berboten.

$ a£  !. I. SanbeS* alS iprefjgeridjt in
^rag Ę)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Slpril 
I9 1 i, jfjr. I. 127/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 7 ber ,3eitfd)rift: „Telocvtcny ruch" 
bom 15 Slpril 1911 megen ber ©telle bon 
nAiro, jsou okamziky v zivote lidsktm " biS 
•jenom proto, ze musi" beS SlrtifelS: „Do 
zbrane, obcane..." nad) § 300 ©t. ©. jotbie 
9cmd§ Slrtifel IY. beS ©efefceS bont 17 i£>e* 
iembet 1862, 91. ®. 331. 3łr. 8 ex 1863, 
bJrboten.

2>aS f. I. Siret£* alS ^Sre^gcrirfjt in
r % n  bat mit bem ©rfenntniffe bom 15 Slpril 
1911, ąjr. 24/11, bie SBeiitrberbreiiung ber 
J‘ummer 5 ber .geitfdjrift: „Novy postovni ob- 
2?I“ bom 15 Slpril 1911 megen ber ©telle bon 
»Kdyby dustojnik" bi£ „mało prace" beS Sir* 
tuelj; „pomery dustojniku a statnich uredoi- 
l u“ nad) § 491 ©t. ©. joroie gemafj Slrtifel

• beS ©efefceS bom 17 SDcjember 1862, SU
331, śftr, 8 ex 1863, berboten.

2>aS f. f. ®reiS* alS 5Prefjgertd)t in 
■iqii ^at mit bem ©rfenntniffe bom 17 Slpril 
s« L łf3r. 25/11, (,'bic 2Beiterberbreitung ber 
JCummer 28 ber £eitfd)rift: „Nase Snahy" 

m 14 megen ber ©telle bon
x 0 ^m uy, naduty" bis „vykoristit delnictvo“ 

.^tifelS; „Z tabora mladych. Nekolik ka- 
boten m â^e generaci“ nac^ § 302 ©t. ©, ber*

(£, I. {. fianbeS* ais ijJrefegeriĄt in
SlLir0? /^  §at mit bem ©rtenntntfje bom 15 
tnnft s. ' ^ r- I- 1911, bie SBciterber&rei* 
01pf|-ber Stummcr 15 ber 3«tjd)rift: „SSolfS* 
W -  ©Dm 15 1911 tofgtb ber im Sir*

k J  ”®“mpfe8oftern" entfjaltenen ©teKcu bon 
ioutp„ er bis „beS SSejjeren" unb bon „®ic 
§ 122 mĉ "  „Idmpfetibe proletariat'1 naĄ 

a ©t. ®. berboten.

S ta g m ^ L /- f: otó Pre^geriĄt in
3lpti[ iQM bem ©rlenntniffe bom 14
ber ^.r ' ^ / l l ,  bie 2Beiterberbreitung
bom 13 ber ^eitjĄrift: „Dubrovitik“
botSu13 ^ rit 19 11  nad) § 300 ©t. ©. ber*

Bl. 91
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Saiba* l- «cnbcS* ais Pre&geridji in
l9 l l  y n  i e?! ®tfenntniffc bom 18 Slpril 
pummer 4o q 's  n '- SBeiterberbreilung ber 
b e iC L  T .*>« Beiłj^rtft: „Jutro" megen 
tela“ in w  i a / «  niłl ^ of;ov katoliskega ho- 
spod“ i,:* ®^e^e bon „Ta biagosloyljeni go-
*  betboun. bil& tiba“ ^  § &16

S)aS t. !. Sreis* ais prcfegeriĄt in 
Sfjrubim l)at mit bem @r!enuthr|e bom 18 
Slpril 1911, ij3r. 17/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Pummcr 16 ber ^eitjĄrift: „Vychodoce- 
sky kraj" bom 15 Slpril 1911 megen ber 
©tellcn bon „s nimz by" bis „Yiden" beS 
SlrtifelS: „Dopis z Prahy — Husuv pomnik" 
unb bon „Dne 11 dubna było" bis „budou 
splnena?!" beS SlrtifelS: „Dopis z Prahy — 
Smutno jubileum" nad) 63, 64 unb 303 ©t. 
®. berboten.

SaS f. f. StreiS* ais pre^geriĄt in 
Eljrubim Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 18 
Slpril 1911, p r . 19/11, bie SBeiterberbreituug 
ber beric^tigten Sluflage ber iftummcr 16 ber 
jĄ rift: „Yychodocesky kraj" bom 15 Slpril 
1911 megen ber ©telle bon „Dne 11 dubna 
było" bis „budou splnena?!u beS SlrtifelS: 
„Dopis z Prahy — Smutne jubileum" nad) 
§ 63 ®t. ©. berboten.

3)aS f. f. ®rcis ais Prej}gerid)l in ©Ę)ru* 
bim l)at mit bent ©rfenntniffe bom 18 Slpril 
1911, P r. 18/11, bic SBeiterberbreitung ber 
Jtummer 16 ber $eitfd)rift: „4)c,utfd)e ©renj* 
maĄt" bom 15 Slpril 1911 megen ber ©telle 
bon „SBie fomifd)!" bis „ganj anbereS" beS 
SlrtifelS: „S)ie geuerbeftattung unb i£)ce fojiale 
Pebeutung" naĄ § 303 ©t. ®. berooten.

S)aS f. f. ŚheiS* alS Pre^griĄt in 
Dlmiife l)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Slpril 
1911, P r  XI. 17/11, bie SBeiterberbreitung ber 
■Jiummer 16 ber gcilfdjrift: nSeverm Morava“ 
bom 14 Slpril 1911 megen beS SlrtifelS: „Usuv 
(Nemeeke radeni v nemoeenske pokladne", 
in ber ©telle bon „A cesky venkov“ bis §um 
©Ąluffe naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

S)aS f. f. $reiS* alS Pre|geriĄ t in 
Dtmii^ ^at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Slpril 
1911, P r. XI. 16/11, bic SBeiterberbreitnng ber 
DSummer 15 ber ^eitfdjrift: „Selska straż" 
bom 15 Slpril 1911 megen beS SlrtifelS; „Okre- 
sni hejtmanstvi ostravske“ in ber ©telle bon 
„Tak" (7 3«tlc oon unten) bis jum ©Ąluffe 
nac^ § 63 ©t. ®. berboten.

I^ub im  hat L t  f  źr afó ^^^gericfjt in 
^bril 19y j ©rfenntniffe bom 18
?  ^nntmer ^eiteroerbreitung

ZOr“ bom 13 s)it "VychpdoC0sky
l° U -B igoSi „ L ! ? n l 1911 tte8e“ ^  ©telle, 
s 6? “ 5eS Strtifffs ’>rozumnym spuso-
§ 3°3 ©t. %  ̂ berbot”enVat°St birmov‘Hł“ nac^

S)aS f. f. ^reiS* alS prefegeriĄt in Dlmiife 
Ęjat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Slpril 1911, 
P r. XI. 18/11, bie SBeiteroerbreitung ber 'Thtin* 
mer 17 ber ,3eitfdjrift: „Moraysky sever" bom 
14 Slpril 1911, megen beS SlrtifelS: „Z Usova“ 
in bet ©telle bon „A cesky" (5 3 eitebon un* 
ten) bis jnm ©djluffe naĄ § 302 ©t. ©. ber* 
boten.

Bozmaite obwieszczenia*
L. cz. O, I. 184/11 (1) (6596 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Janowi Kowalczuk synowi Ma- 

twija, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sf^du powiatowego 
w Grzymałowie przez Panka Huskę w No- 
wosiółce pozew o zapłatę kwoty 1000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jana Kowalczu­
ka syna Matwija ustanawia się p. Wojciecha 
Majera c. k. notaryusza w Grzymałowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator z&stępyw&ć będzie Jana 
Kowalczuka syna Matwija w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 12 maja 1911,

(6475 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 3 czerwca 1911 wpisano na listę 
adwokatów em. radcę Prokuratoryi skarbu 
dr. Maksymiliana Lewickiego, dr. Wilhelma 
recte Wolfa Kotha i dr. Józefa ftingla wsiy- 
stkich z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 6 czerwca 1911.

L. es. 0. I. 161/11 (1) (6598 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Mozesowi Peilerowi w Proci- 
snem, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Władysława Polańskie­
go w Proeisnem pozew o zapłatę 400 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 21 czerwca 1911 o godz. 9 
rano w sądzie poniżej wymienionym, sala 
Nr. I.

uelem strzeżenia praw pozwanego Mo- 
zesa Peilera ustanawia się p. Wasyla Kicza 
w Proeisnem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Mozesa Peilera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 29 msja 1911.

L. 68.913/1. (6666 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wzywa się pocztowego aspiranta - me­
chanika p. Władysława Szymańskiego, które­
go miejsce pobytu nie jest znane, aby pod 
rygorem wydalenia ze służby do dni 14 od 
dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w „G a­
zecie Lwowskiej", zgłosił się do służby przy 
c. k. Sekcyi konserwacyi telegrafów i te le­
fonów w Tarnowie.

C. k. galie. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. 0. II. 378/10 (4) (3893)
E d y k t.

Celem doręczenia wyroku z dnia 29 
grudnia 1910 0. II. 378/10 i3) nieobecnemu 
Tymkowi Komanieckiemu w sprawie Paraski 
Komaaieekiej przeciw niemu o 974 kor. 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
Władysława Kaliniewicza z Rymanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 30 marca 1911.

L. cz. Cm. 1/9 (3) (3954)
Przeciw Adamowi i Anastazyi małżon­

kom Piotrowskim z Lusławie, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie 
przez c. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny we Lwowie pozew o 843 kor. 
84 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 30 października 1909 Cm. 
1/9 f i) , któcym polecono pozwanym, aby 
dłużną kwotę t. j. 843 kor. 84 hal. z 6 1/, 
odsetkami od dnia 17 lipca 1906 do 1 pa­
ździernika 1906 i 8°/0 prowizyą zwłoki od 
dnia 1 października 1906 z kosztami sporu 
48 kor. 20 hal. zapłacili.

Celem strzeżenia praw Adama i Ana­
stazyi małżonków Piotrowskich z Lusławie 
ustanawia się pana Ludwika Stropińskiego, 
c. k. notaryusza w Zakliczynie,

Tenże kurator zastępywać będzie Adama 
i Anastazyę Piotrowskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 24 marca 1911.

L. cz. C. II. 272® 273/11 (1) (6506)
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Froncowi poprze­
dnio w Radgoszczy zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiat, w Dąbrowie przez 
Józefa Fronca i Jana Kacałę, Karola Bielata 
i Józefa Fronca pozew o 580 kor. 56 hsl. i 
o 400 kor. 95 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 czerwca 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 13.

Celem strzeżenia praw Wincentego 
Fronca ustanawia się p. Franciszka Micka 
w Radgoszczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie Win­
centego Fronca w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 31 maja 1911.

L. cz. Cw. 7/10 (4) . (3352)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Tympalskiemu i 
Janowi Komaniakowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do tut. 
sądu p zez Towarzystwo zaliczkowe i kredy­
towe dla handlu i przemysłu w Dobromilu 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Tomasza Tympalskiego i Jana Komaniaka 
kuratorem dr. Niemczyński adw. w Przemy­
ślu zastępywać ich będzie w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo 
enika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 11 marca 1911.

L. cz. C. 105/11 (1) (6675)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Franciszka Gabrysia wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Krościenku przez Pin- 
kasa Neusróschla pozew o 885 kor. 66 hal. I

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 16 czerwca 1911 o godz. 9 
rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Królickiego c. k. notaryusza 
w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie 
zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 8 czerwca 1911.

L, cz. Cg. I. 98/11 (1) (3912)
Przeciw nieobecnej Rozalii Brauner 

przedtem w Chrzanowie wniosła firma Gross- 
feld et Metzger w Krakowie przez adwokata 
dr. Zimmermanna w Krakowie skargę o 4647 
kor. 2 hsl.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
16 marca 1911 godzina 10 rano sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Judkiewiez w 
Krakowie będzie ją : zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 15 marca 1911,

Do L. Rskr. 3143/11 (6311 3—3)
Wykaz

kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1911/12 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1910/11 uczęszczających.
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K. h.

1 Bobrka 17295 1065 46
2 Bohorodczany 8566 527 70
3 Borszczów 14036 864 70
4 Brody 16528 1018 21
5 Brzeżany 17699 1090 31
6 Brzozów 1298 86 -
7 Buczacz 21491 1324 3
8 Cieszanów 14681 904 4c
9 Czortków 12584 775 2

10 Dobromil 17507 1078 5?
11 Dolina 13733 846 01
12 Drohobycz 19824 1221 26
13 Gorlice 2715 167 26
14 Gródek 10858 668 U
15 Grybów 20 38 125 56
16 Horodenka 10848 668 30
17 Husiatyn 14262 878 62
18 Jarosław 21312 1312 65
19 Jasło 110ś 68 3-:
20 Jaworów 1234( 760 22
21 Kałusz 13551 834 8:
22 Kamionka strum. 19651 1210 62
23 Kołomyja 15641 96? 60
24 Kosów 8115 499 92
25 Krosno 2041 125 71
26 Lisko 830( 511 35
27 Lwów miejska 19570 1205 62
28 Lwów zamiejska 29375 18' '9 66
29 Mościska 15879 978 24
30 Nadworna 7695 474 06
31 Nowy ,Sącz 2700 166 34
32 Peczeniżyn 4892 301 4'
33 Podhajce 14541 896 ■H
34 Przemyśl 21286 1311 32
35 Przemyślany 15094 929 88
36 Rawa 13797 850 —
37 Rohatyn 17850 1099 66
38 Rudki 11161 687 58
39 Sambor 14177 873 40
40 Sanok 16598 1022 52
41 Skałat 13614 838 70
42 Skole 13246 816 04
43 Sniatyn 10315 635 48
44 Sokal 18670 1156 18
45 Stanisławów 20996 1293 10
46 Stary Sambor 8199 50 16
47 Stryj 13774 848 60
48 Strzyżów 739 45 55
49 Tarnopol 21166 1303 95
50 Tłumacz 17208 1060 11
51 Trembowla 12526 771 76
52 Turka 7571 466 45
53 Zaleszczyki 10156 625 70
54 Zbaraż 10052 619 30
55 Zborów 9825 605 80
56 Złoczów 19846 1222 65
57 Żółkiew 15355 945 98
58 Żydaczów 14607 899 90

Razem . . 760509 46852 16

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 11 m aja 1911.
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L. cz. Ne. I. 393/9 (3) (6165)

E d y k t .
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie wniosła po myśli § 19 ust. z 19 maja 

1874 N. 70 dz. p. p. podanie o zarządzenie dochodzeń celem wypośtoakowania gruntów 
pod kolej Tarnów-Orłów zajętych a w okręgu tutejszego sądu powiatowego położonych, 
mianowicie w gminie Łowczówek, które to podanie wraz z załącznikami wolno każdemu 
przeglądnąć w tutejszym sądzie powiatowym w biurze Nr. 5.

Następujące grunta w gminie Łowczówek mają być wydzielone i przeniesione do wy­
kazu kolejowego.

Liczba
wykazu
hipote­
cznego

Liczba
parceli

katastral­
nej

Do wykazu 
kolejowego 

ma być 
wcielona część 

powierzchni
Poprzedni właściciel

arów metrów

63
n

1/1
4

. 7 59
25

) Zofia. Jan Józef, Franciszek, Michał i Kata- 
) rzyna Gąciarzowie.

62
rt

1/6 
6 cała

56
5

75
47

\ Jakób Tuchscb.erer i Perlą z Hiittnerów 
) Tuchschererową.

108 tab.
n

1

1/2
5

47
1

04
15

Itta z Abberdamów Wechslerowa, mał. Gol- 
da z Silberpfenigów Mosslerowa, mał. 
Schaja Silberpfenig, mał. Zacharyasz 
Silberpfenig i mał. Hendla Ita 2 im.. 
Silberpfenig.

Wzywa się niniejszem. tyen wszystkich, którzy się uważają za pokrzywdzonych żąda- 
nem przez c. k. Dyrekcyę kolei państwowych w Krako vie przeniesieniem gruntów kolejo­
wych do wykazu hipotecznego kolei żeiaznsj, aby roszczenia swoje najpóźuiej do dnia 
15 czerwca 1911 w tutejszym sądzie powiatowym zgłosili. Prawa rzeczowe dopiero w tym 
dniu, w którym wywieszono edykt w tutejszym sądzie powiatowym t. j. w dniu 1 kwietnia 
1911 albo po tymże dniu na gruntach zapisać się mających do księgi kolejowej, nabyte 
przeciw osobom, które takowe przed przedsiębiorstwem posiadały, nie będą uwzględnione 
przy zapisywaniu tychże gruntów do księgi dla kolei żelaznych.

Takie prawa rzeczowe wywierają skutek tylko w tym przypadku i o tyle, o ile 
grunta owe nie zostaną zapisane do księgi kolejowej.

Następujące osoby jako posiadające prawa rzeczowe na zajętych pod kolej gruntach 
wyżej wymienionych a mianowicie :

1. Mendla Aberdama w Łowezówku,
2. Zofię z Kożuchów Gąciarzową w Łowezówku,
3. Preindlę z Beckrów Tuchschererową w Łowezówku,
4. Hanę Mmdlę 2 im. z Leserów Aberdamową w Łowezówku,
5. Różę Jentę 2 im. Silberpfenisową w Łowezówku, wzywa się, aby najdalej do dnia 

15 czerwca 1911 oświadczyły się w tut. sądzie, co do żądanego przeniesienia powyższych 
gruntów w stanie wolnym od ciężarów do księgi kolejowej, inaczej bowiem milczenie ich 
uważane będzie za przyzwolenie na przeniesienie tych gruntów bez ciężarów.

Zgłoszenia można uskuteczniać pisemnie lub ustnie (protokolarnie).
Oznaczony wyżej czasokres nie może być przedłużony.
Przywrócenie do pierwotnego stanu z powodu zaniedbania tego czasokresu nie może 

być dozwolone.
O. łs:. S ą d .

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1911 r.

(3353)L. cz. Ow. 413/11 (1)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Breeh i Roma­
nowi Brech, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez Izaka Blu- 
menkranza pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Władysława Bre- 
cha i Romana Breeha ustanawia się p. dr. 
Stachurę adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława i Romana Brechów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 24 lutego 1911.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego
koszt i c-iebezpieczeństwo, dopóki on som w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuję.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radymno, dnia 27 maja 1911.

(3507)L. ez. Cw. III. 350 11 (4)
E d y k t .

Przeciw Helenie Dzikowskiej-Winiarzo- 
wej, która wyjechała za granicę, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez firmę 
Schiitz i Chajes pozew o 1100 kor. i 600 k.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty z 27 stycznia i 15 lut-go 1)11 Ow. 
III. 350 i 692/11 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Wincentego Bałabana 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 13 marca 1911.

(6680)L. ez. C. I. 81/11 t l )
E d y k t.

Przeciw Martinowi Drońskiemu ze Sko- 
•łoszowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Radymnie przez Jana Droń- 
skiego z Skołoszowa pozew o uznanie wła­
sności pgr. 21/1 kg. Skołoszów.

Na podstawie pozwu wyznaczana jest 
audyeneya do rozprawy na dzień 27 czer­
wca 1911 o godi. 10 rano w sali rozpraw 
Nr. 6 (główny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Droriskiego usta­
nawia się p. dr. Maurycego Eichla rdw. w 
Radymnie, kuratorem.

(3682)Ł. cz. C. I. 111/11 (1)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Borsuk synowi Ny- 
koły, którego .miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajeaeh przez Jakima Perepiczkę s. 
Ołeksy pozew o 362 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 marca 1911 o godz. 
3  rano, b. Nr. 23.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Lehmana adw. kraj. w 
Podhajeaeh, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 24 lutego 1911.

(3935)L. cz. 0. III. 108/11 (1)
E-d y k t.

Przeciw niewiadomemu Mikołajowi Di- 
dyczowi z Hyrowej wniósł Hersch Bard z 
Dukli do sądu tutejszego pozew o 234 kor. 
zpn., na który wyznaczono audyeneyę na 6 
kwietnia 1911 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono p. Stanisława Brzękowskiego c. k. 
notaryusza z Dukli kuratorem, który zastę­
pować będzie pozwanego, dopóki tenże w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 24 marca 1911.

(8750)L. cz. Ow. 594/11 ( i)
E d y k t .

Przeciw Maryannie Bożek, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Maryannę Klęczek w Zgłcbniu pozew o 250 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryanny Bo­
żek ustanawia się p. dr. Hochfelda, adwo­
kata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ryannę Bożek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

•0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 22 marca 1911.

(3769)L. cz. C. I. 59/11 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym Iwanowi Sene- 
teły i Mikołajowi Seceteły wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Dyonizego Seneteły pozew o uznanie 
prawa własności pgrt. lik. 555:2, 421/2 i 
422/2 kg. Iławcze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 marca 
191.1 o godz. 10 rano, b. Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Frischa w Trembowli, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 7 marca 1911.

(3752)L. ez. Ow. 636/11 (1)
E d y k t .

Przeciw Tobiasowi Goldmark z Chodo- 
rowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Stryju przez Chaima Be­
ra Glasera pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 600 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Tobiasza Gold- 
marka ustanawia się p. dr. Rosenmana ad­
wokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 24 marca 1911.

(6681)L. cz. C. IV. 240/11 (1)
E d y Jr t.

Przeciw Honoracie Kata i Wojciechowi 
Kata z Jastkowie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Rozwadowie przez Mi­
chała Kuziorę i Mikołaja Nieznalskiego po­
zew o danie zabezpieczenia dla sumy 636 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 czerwca 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Isenberga adw. w Rozwa­
dowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 2 czerwca 1911.

(6648)L. cz. C. II. 169/11 (2)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Petrowi Katyn- 
ciukowi synowi Fedora, gospodarzowi przed­
tem w Mikuliezynie, wniósł Jechiel Fingerl 
kupiec w Jabłonowie przez adwokata dr. 
Izydora Berlsteina skargę o zapłatę kwoty 
430 kor. zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
20 czerwca 1911 o godz. 11 30 przed poł., 
b. Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorpm adwokat dr. Wieselberg w 
Delatynie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Delatyn. dnia 3 czerwca 1911.

(6602)L. cz. C. II. 211/11
E d y k t .

Przeciw Romanowi Piotrowskiemu, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach przez Małankę Piotrowską 
pozew o 993 kor. 19 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie ustną rozprawę na dzień 27 
czerwca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Romana Pio­
trowskiego ustanawia się p. dr. Patracha 
adw. w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

d. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Przemyślany, dnia 2 czerwca 1911.

(5765)L. cz. 0. II. 469/29
E d y k t .

Michałowi Olechowi, Dorocie Olech i 
Michałowi Żakowi w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Prze­
worsku przeciw nim o oddania w posia­
danie placu, ma być doręczony wyrok c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 3 
marca 1911 liczba czyn. Be. III. 25/11 (4).

Ponieważ nie wiadomo, gdzie Michał 
Olech, Dorota Olech i Michał Żak przeby­
wają, ustanawia się dla nich w celu strze­
żenia ich praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Henryka Kopeekiego w Przeworsku.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni *  
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nic 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Przeworsk, dnia 17 maja 1911.

L. ez. E. 1855/10 (3331)
Józefowi Peździe, Klemensowi Peździe 

i Kazimierzów7!' Peździe dawniej w Górkach 
i Surowej ma być doręczona tut. sądowa w- 
chwała z dnia i2  stycznia 1911 E. 1850/10* 
którą dozwolona została sprzedaż realności 
lwh. 2 gm. Surowa.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef, Kle­
mens i Kazimierz Pezdowie przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw kura­
tora w osobie p. Jana Glasera c. k. nota 
ryusza w Radomyślu wielkim, któremu p°' 
wyższe uchwały się doręcza.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci się 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie z8- 
mianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 22 lutego 1911.

L. cz. E. 1448/10 (4) (3707)
W postępowaniu licytaeyjnem Wolf8 

Fischlera kupca w Pruchniku, zastąpione?0 
przez adwokata dr. Białogórskiego w Dubi®' 
cku przeciw Katarzynie Wiśniowskiej i to*- 
o zniesienie współwłasności, realności !*&■ 
266, 267 i 268 ks. gr. gminy N i-nado*8* 
ustanawia się celem strzeżenia praw niew>8' 
domej z miejsca pobytu Katarzyny Wiśnio*' 
skiej jakoteż wszystkich innych osób iof0' 
resowanych, którym edyktu licytacyjne?0 
z dnia 27 marca 1911 liczba czynności \  
1448/10 (4), lub też którejkolwiek innCl 
uchwały w tern postępowaniu później *.F' 
danej, bądź wcale nie, bądź w należ /#711 
czasie doręczyć by nie można, kura_toreffl P- 
Franciszka Kiżankę wójta w Nienadowej-

Rzeczą jest kuratora, te osoby* 0 - 
których go ustanowiono, w powyższe® P°' 
stępowaniu licytaeyjnem tak długo zastępD 
wać, dopóki same się nie zgłoszą, lub są°0' 
wi innego zastępcy nie wymienią, albo 
póki ich interes nie przestanie wymag80 2a 
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 27 marca 1911.

(3612)H. en. Cw. 1914/10 (4)
E  # H K T.

IIpOTHB BaCH,3L0BH THaTiB 3 U05*"6®/ 
icoTporo Micn;e noóyTy He e Bi,a,0Me B&eCn0,. 
ToBapncTBO icpe^HTOBe „CaruonoMiu11 0 ^  
noneBi b  n;. ic. oicpy®HiM cy,a,i b  Bon00 
H030B 0 492 Kop. 3HH.

H a ni^craBi no3By Bn^aHO BelCqi() 
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BnacTirn.

Hj. k. CyA OKpyacHHH nico ra^ni*000 
Bi/yyA I!.

SonouiB, ĄHH 14 Mapręn 1911-

(6 6 ^
H. cn. Cg. I. 129/11 (1)

E  Ą H K T.
HpoTHB HmconaeBH OHy4>P0E 

kobh, KGTporo ruicne noóyTy ne e .nys*5' 
bhic Mnnafmo Cny^puK b n;- K- 
hIm cy^I b Cnnorfi n030B o biAic-:; 
KGHTpaKTy ,̂apOBH3HH 3 HpH. -<q$>

Ha n i^ c ra B i no3B y BHSHaneS0 g#
cy^OBnn £0 ycTHOi po3npaBH na 13

1 9 1 L  TT O r f ’CTcpeiK.eiM npaB Hnicon gg^;/) 
(JipHKa ycTaHOBJLue cn nana AP 
a^BOKaTa b Cnnon/i, icypaTopoM. p gi'a'

Tofiacc KypaTop 6yAe noBH3iuoi_
^aHin cnpaBi Ha ero Hcóe3iieTinicTŁ 1 ̂
T8K ĄOBro 3acTynaTH, a® Bin aoo oa*ntf' 
3ronocHTE cn aóo BUMinuTB n.0BS°BT.

Hj. ic. Cy^, 0Kpy®HHH, BiAA1*3 
Chhok, ,a,Hn 30 Man 191.1-
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Amoriyzacye.
L- cz. T. 44/11 (2) (6204 3 — 3 i
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

. _ Na wniosek adwokata dr. 0. .UiawaPgo 
'cieniem Stefanii i Agaty Szepielow,sklej 
^draża s:ę post epowaaie celem amortyzacj i 
*si%4??C£ki wkładkowij Gal. Kasy zaliczkowej 
y  Lwowie Nr. 8014 opiewającej na kwdę  
B93 kor. 19 hal. oraz na imię i nazwisko 
"Stefana i Agata Szepietow.-ka",

1'osiadaeza powyższej książeczki wzywa 
[*'?! aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
t!y u  6 miesiecv od trzeciego ogłoszenia 
®dyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowi em razie po upływie powyższego 
C7‘&sokresu za nieistniejące uznano zostaną.

9. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1911.

Firmazeichnung: Untor dem Firma- | 
woitlaut sttzea Morit.z Korbel und Leopold 
Fromowńz Aren Fainiliennamen.

Datum der E m tragung : 11 April 1911. 
K. k. Kreis- ais Hańdelsgcricht, 

Abteiiung 11.
Wadowice, ;.uri 6 April 191 1

Firmy.
ez. Firm. 128/11 Stow. II. 148 (5572)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
dkow ych  i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Biała.
, Brzmienie firmy: Bielsko-Bialski Za-
’&d kredytowy.

j Członkowie dyrekcyi w ybrani: Uchwa- 
3 Walnego zgromadzenia z dnia 7 maja 
>.,fl Józef R ipaport i Jakób Rapaport w 

laN , jako dyrektorowie, zaś Aron Rubin 
W Bielsku, jako zastępca dyrektora.

Lata wpisu : 10 maja 1911.
9. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10 maja 1911.

Z. F inn. 86/11 Rg. A 105 (5866)
•^•tiderungen und Zusatze zu bereits ein- 
Setragsnea Firm en von Einzelkaufleuten 

und Gesellschaften.
Eingetrag^n wurde im Register Abt. A.
Sitz. der F irm a: Łodygowice.
Firrnawortlai.it: Łodygowitzer Dampf- 

ah!e Korbel, Karbol, Fioinowitz. 
m Firms&nderimg in Łodygowicer Dampf- 

uhle Korbei & Frouiowitz.

Ku ratala.
L. cz. L. 4/10, P. 41/10 (4)

E d y k t.
Za marnotrawną uznano Maryę Garbera 

w Moehnaczce niźnej.
Kuratorem jej ustanowiono Jacka Gar- 

berę gospodarza w Mochnaezee niżcej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Muszyna, dnia 8 lipca 1910.

L. cz. L, 1/11 (7) (5588)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Danka 
Libera rolnika w Mołoszkowieaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana So- 
roczyńskiego rolnika w Mołoszkowieaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 10 marca 191 i.

L. cz. P. II. 173/9 (5080)
E d y k t.

0. k, Sąd powiatowy 0. II. w Żółkwi 
postanowił uchylić zawieszoną ts. uchwałą 
z 21 grudnia 1909 1. cz. P. II. 173/9 (7) 
kuratelę nad Tańką z Pyrskich Juroczko z 
Kunina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, dnia 20 marca 1911.

L. cz. P. 77/11 (8) (5586)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Zajaezuka syna Andrija w Stopczatowie.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Tomyna Stefana ze Stopczatowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 11 kwietnia 1911.

!F¥W it|lt0->

jj. . Pyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
jj^ jsz e m  na podstawie § 63 statutów p. Drowi Sewerynowi Daniłowiczowi, 
ę/owi Antoniemu Roszko, Iwanowi Kutykowi, Hawryle Bojczukowi, Wasylowi 
CL ^Zuk°wi, Kindratowi Dawydiakowi, Mikołajowi Jasińczukowi Hawryla, Mi- 
Ąni°wi Jasińczukowi Hawryla. Pelrowi Greszczukowi, Jackowi Mikulskiemu, 
s? rzej°wi Pacholukowi, synowi Andrzeja, Iwanowi Węgrynikowi, Nykole Gre- 

,zuk°wi synowi Andrzeja, Wasylowi Matańczukowi, Dmytrowi Kiernicznemu, 
toi ?,r°wi Bojcaniukowi, Jurkowi Karaczowi, Maryi Kuszczyk, Fediowi Haruko- 
®iicB Harukowi, Józefowi Fazie, Michajłowi Karukowi, Petrowi Bebinowi, 
ftai 7 Matańczukowi, Jakóbowi Iwańczuk, Iwanowi Didykowi, Isakowi 
iow-%0^’1, Konstantemu Łasijczukowi, Drowi Adamowi Borysiewiczowi, Andrze- 
Boj • .^ ż u k o w i, Wasylowi Gidrucznemu, Jaków owi Kiernicznemu, Fediowi 
i ę  ^ niukowi, Nykole Mełnyczukowi, Antoniemu Sawickiemu, Franciszkowi 
Chał ^Yi maiżonkom Adamczukom, Wasylowi Ozarukowi Fedor, Iwanowi 
kor u|Sovvb Iwanowi Bojcaniukowi Jurko, kapitał resztujący w kwocie 22.172 
*htah 1 kak zastawnymi, pochodzący z większej sumy 53.000 kor.
^ ięks-°^an^ na ^ ‘P°^ece ^ b r  Piotrów, Scheda II., Iwh. 400 ks. gr. dla

Jiotró ’ /4 3 , 7 U ' 74 5’ 7 4 6 ’ 7 4 7 ’ 748; 7 7 8 ’ 7 79  1 7 8 0  k s - gr> g m ' k a t p°|0i ,W w c- k. Sądzie powiatowym w Obertynie w powiecie horodeńskim
jes7f>„ nYch, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30 czerwca 1911 

^  pozostały.
tira SeYrekcYa §alic- Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
^°jczulWeryRa ^ anttowicza, Dra Antoniego Roszko, Iwana Kutyka, Hawryła 
^chała^T ^ a s -7a Bojczuka, Kindrata Dawydiaka, Mikołaja Jasińczuka Hawryła, 
?ac}ioluk Uka Hawryła, Pelra Greszczuka, Jacka Mikulskiego, Andrzeja
Wasyla a syna Andrzeja, Iwana Węgrynika, Nypołę Greszczuka syna Andrzeja, 
Mary. jr atańCzuka, Dmytra Kiernicznego, Fedora Bojcaniuka, Jurka Karacza, 
r!e^ a Bpr czykl Kedia Haruka, Ilka .Haruka, Józefa Fazę, Michajłę Haruka, 

aUera J na’ k ichała  Matańczuka, Jakóba Iwańciowa, Iwana Didyka, Isalca 
Wa Łasijczuka, Dra Adama Borysiewic.za, Andrzeja Jasiń-

• W czuk tt- czneg0’ Jakowa Kiernicznego, Fedia Bojcaniuka, Nykołę 
Ciekłego u} anc^ zka i Eudoksyę małżonków Adamczuków, Antoniego Sa-
^ko właś .-asT h a r u k a  Fedor, Iwana Chałusa i Iwana Bojcaniuka Jurko, 
C>̂gh sześciCl61 -dyCk * realności, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­

byli, p0(j a  mies7ęcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Hó]j7- j r^alruF •egzekuc^ ’ a mtanowicie przymusowej sprzedaży rzeczo-

2 Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 30 maja 1911.

„ O S T A T N I  H A M L E T ”
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszerny cli nowel 

A U T O R A S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C en a  5 k o ro n  — stron 380.

„Ostatniem u Ham letowi" przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

W y lm ic t f fo  K sieern i P oM isi B. P o M s c l ie m  we Lwowie,
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictw*, jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie w yłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-inforniacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. .

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po

mapami geograficznemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei Kor. 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3.—,
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—,
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6 . - .
Neapolu, z trzema planami. Kor, 3.—.
Herkulanum, Pompei i Capri, z plamem wykopalisk Poin-

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8. 
Tatrach zachodnich, z mapą, Opracował Janusz Chmielewski.

Lwowie, z planem miasta. Kor, 2 .—.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
%  kwintale tam!® wydawnictwo ©rygiaslnyeii tMeł nasaycfe wspAł- 

czosnycb autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

$t, SOUOŁOWSEIj Biuro dzienników I ogłoszeń
L w ó w ,  p s« ® 8 sx

C. k. Pyrekcya kolei państwowych >ve Lwowie.
L T W o T m . ex 1911. (6709 1 ——2J

Rozpisanie budowy.
O. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi rozszerzenia istniejącej ogrzewali Nr. 3 
na stacyi kolejowej we Lwowie o dziesięć stanowisk dla lokomotyw.

Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdonia za ryczałtową sumę obliczone 
są w przybliżeniu na 85300 koron t. j. ośmdziesiątpięć tysięcy trzysta koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane flboty, które wykonane być mają do 
1 grudnia 1911 należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w' zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie rozszerzenia istniejącej 
ogrzewalń Nr. 3 na stucyi kolejowej we Lwowie o dziesięć stanowisk dla lokomotyw" 
najdalej do 21 czerwca 1911, 12 godzina w południe w protokole podawezjm podpisanej
c. k. Dyrekcju kolei państwowych lub też przysłać je  pocztą jako polecone przesyłki tak, 
żeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Do ofert należy załączyć:
A) plany projekcyjne i sytuacyjny,
B )  przedmiar,
0) cennik,
D) ogólne warunki dla oddania i wykonywania robót budowlanych c. k. Zarządu 

kolei państwowych (nakład 1910);
E j szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych c. k. Zarządu kolei 

państwowych (nakład 1904);
F) warunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać, a każdy nor­

malny arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę. Alegaty jak niemniej pouczenie 
o obowiązkach opłaty stempii i należytosci ciążących, na oferencie względnie na przedsię­
biorcy zawierającym umowę z c. k. Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwo­
wych otrzymać można w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowóeh we Lwowie, IIL pię- 
tro, drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którern obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 21 czerwca 1911 o godzinie 1 po południu.

Wadjum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 4300 kor. 
(cztery tysiące trzysta koron), złożyć je zaś należy w kańe podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których ofe­
renci pozostają w słowie do 15 sierpnia 1911 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi 
też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty nsdeszłe po upływie termiDU wniesienia nie będą uwzględnione.

C. L . D y re k c y a  k o le i p a ń stw o w y c h  w e L w o w ie .
Lw ów  w czerwcu 1911.
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DROBNE OGŁOSZENIA
?d wyrazu petitem % halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

Lwów, w!. Hetmański?,
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA BĄBIiOW SKIEGO
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto ! kamienie,
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyą.

Hn nateoia ul- A8nyka '■7> Ea L pi§'UU lluJGuiU trze: Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej “ od 12 do 4 po południu.

P ióra  ang ie lsk ie  „Mudies" nadają­
ce się  każdemu do ręk i 
STANISŁAW  ABL  

Lwów , Sykstuska 3. Telefon 824.

§ m fS ”  « , .
7. .... i v

Kuratorya dóbr fundacyjnych 
Zalucze nad Prutem, p. Maty­
jów cc, ma do sprzedania 35 morgów
drzewa miekiego, które ma być
wycięte w pięciu latach —  po 7 m or­
gów-rocznie — począwszy od 1 gru­
dnia tego roku Oferty przyjmuje Ku­
ratorya do 1 lipca b. r.

m B T U  r a n o  i  tm  h i i L  
tn i. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

lW4f, UL MMIENSIU.il,

f * F ' i

Poszukuje się kupna
starych MEBLI mahoniowych

ale w  dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „MEBLE“ B iuro ogłoszeń , pasaż 

Eansmana 9, Lwów.
wnwiiiMiiiaiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinii muMmmi

Prawdziwe materye berneńskie
letni 1911.

kupon 7 koron 
kupon 10 koron 
kupon 12 koron 
kupon 15 koron 
kupon 17 koron 
kupon 18 koron 
kupon 20 koron

Sezon wiosenny i

MngoSci" 310° metrów
na kompletny

ubiór męski
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje t y l k o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj­

lepszej strony jako realny i solidny 
FABRYCZNY SKŁAD SUK.NA

5IEGEL-IMH0F w BERNIE (Brilnn)
Wzory gratis i franko.

Zamawiając materye bezpośrednio u firmy
Siegel-Imfiof we fabryce uzyskuj a pryw atni

VVo'in teresenci w ie lk ie  korzyści. Wobec wiel­
kiego zbytu towarów zawsze jak  najw iększy  
w ybór zupełnie świeżych materyj. — "Ceny 
sta łe, m ożliw ie najniższe. — Jak najskru­
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia.

Gmina miasteczka Maków rozpisuje oddanie budowy wodociągu 
w MAKOWIE w przedsiębiorstwo w drodze publicznej licy- 
iaeyi za pomocą pisemnych ofert, które najdalej do dnia 19 czerwca 
1911 do godz. 12 w południe na ręce Naczelnika gminy wnieść na­
leży a to wedle wzoru, którego gmina na żądanie bezpłatnie udzieli.

Cena kosztorysowa wynosi 25 rd-d koron.
Do oferty należy dołączyć wadyum wynoszące 5 pre ceny ko­

sztorysowej.
Ogólne i szczegółowe warunki i projekt wodociągu przeglądnąć 

można w godzinach urzędowych w kaneelaryi Urzędu gminnego w 
Makowie. '

Zwierzchność gminy.
Maków, dnia 3 czerwca 1911.

. BURMISTRZ.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszys tk i ch  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

HHprzez M. FISCHLERA
Cena 2 kor., z prz@3yłką pecetową 2 kor. SC hal.,

pobraniem 2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

S K Ł A D  P O W O Z O W

E. &  J. STROME W CtER
L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  5 .

N a jw ię k s z y  m a g a z y n  w  k r a ju

Spółki Stolarzy L reskich
Załóż. 1854. L w ów , p la c  R e n ta r d y ń s lt i  1. 17 . Telefon 566. 
p o le c a  w ie lb i  w y b ó r  m e b li  w sz e lb ie g o  ro d za jn  w  n a jn o w ­
sz y c h  s ty la c h  a  to :  s y p ia ln ie ,  j a d a ln ie  i  s a lo n y  w ła sn e g o  
w y r o b u  w e d łu g  m o d e li  w ie d e ń s h ic h , p a r y s k ic h  i  lo n d y ń ­

s k ic h ,  m eb le  g ię te  i  ż e la z n e  z n a jp ierw rsz y c h  fa b r y k .  
C en y  p r z y s tę p n e  — d o g o d n e  s p ła ty .
U rzą d zen ia  k o m p le tn e  k o te l i  i  b iu r .

w— iniiiiiiHMMW—MKMM«gaiaHBBgnmwflnBn—mm— g

®3 B± © O t r z y m a ł e m
św ieży transport

j a j B R B j Ł r r i r  c h i ń s k i e j
4 Znakomita w smaku i aromatyczna

’ b a r b s t a  C o n g o ....................................................................... kor. 8-20
k ii b u o h o a g .................................................. „ 4’—

W l W H / iA . '> tSoisolioiłg zbiór majowy.............................. „ 6 —
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W p i s w U  x  h e r b a t .........................................................  „ 2-60
WyaiewSci z naj lepszych hsrbat . . . . . .  „ 3 20x!i pfó kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
wl Te& trallna 3, iraaprzeosw K atedry*

Ha wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne .
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYC* 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, złJR N ALE, przyjmuje prenumeratę z

w  miejscu iub w ysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych ^

Ajencja dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż HausmanaH
Ogłoszenia cło w s zy s tk ich  pism najtaniej.

© k a z y jn ie  d o  s p r z e d a n ia :  C ię ż a r o w y  w ó z  :ugłoniobiloiV,V
n a  5  to n  x p r z y c z e p n y m  w o a c ia  sia  3  to n y . O m n ib u s  auto'

m o M lo w y  swa 22 ©sofo.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznym, p k
również celem poparcia wszelkich ze zdrójownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 191P

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przeznaczone. 
Z W IĄ Z E K  udziela bezpłatnie tylnej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną, opłatą porady pisemnej.
Z W IĄ Z E K  rozpoczął akcye u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i letników-
Z W IĄ Z E K  zajmuje się wspólną, a temsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W IĄ Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W IĄ Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków.
Z W IĄ Z E K  udziela porady fachowej w kwestyaeh balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystycznych.
Z W IĄ Z E K  poczynił starania w M inisterstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym ekonomiczni 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa krajowego.
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący do wzrostu

Związku, a tern samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie 12 tor*

i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NASZE ZMtOJE«.
Zgłoszenia przy/nr irije Sek retariat —  L w ó w , ulica Czarnieckiego I. 6 .
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


